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FETTET ESKATE 


420 milionów zł na remonty mieszkań dla świata pracy 


Uchwala Prezydium Rzadu 


w sprawie planu rozdziału środków Funduszu Gospodarki Mieszkaniowej 


ILUSTROWANY «ua. 


POLSKI 


Czwartek. 15 marca 


WARSZAWA (PAP) PREZYDIUM RZĄDU POWZIĘŁO NA POSIEDZENIU 
W DNIU 10 BM, UCHWAŁĘ W SPRAWIE PLANU ROZDZIAŁU ŚRODKÓW 
FUNDUSZU GOSPODARKI MIESZKANIOWEJ NA ROK BIEŻĄCY, OGÓŁEM 


NA REMONTY KAPITALNE DOMÓW 
PRACUJĄCĄ PRZEZNACZONO NA 


Chiopi zwiększają 
'plony 


WARSZAWA (PAP) Chłopi wielu 
gromad i  spółdz'elni produkcy- 
nych oraz ZMP-wcy na wsi przygo 
towują sę œo nadchodzących sie- 
wów wiosennych w peźni świado- 
mości, że walka o sprawne wyko- 
nanie prac uprawowych I pielęgna- 
cyjnych. gwarentuiących zwiększe- 
ne wyca'ności z ha, stanowi waru- 
nek penej rea'zaci Planu ó6-let- 
niego w roinictwie | będzie wkža- 
dem mas chlopskich w dzieło u- 


mocnienia krau — w dzielo wałki 
o trweży pokój. 
Take zobowiazenie skladają m. 


In, ch-zp. gromady Kurkocin z pow. 
Toruń. 


Robotnicy włoscy 
solidaryzują się 
z robotnikami Barcelony 


RZYM (PAP) Na wieść o masowym 
wysiąpien'u roboin'ków Barcelony wlo 
ska kiasa reboinicza zamaniiestowała 
swè brałersk'e uczuca da uczestników 
strelku barceiońskego orez dia ludu 
p'szującego cale; Hiszpani i Katato- 
ni. 

Na znak solidarności z robolnikam! 
Barceiony odbyży sę sireki w Turynie, 
Mecdiolan'e, Boion:i, Florencji i w in- 
nych miastach wesskich. i 


Robo!nicy kKoznych fabryk wżosk'ch 
oglos i. odezwy, domagające sę, by 
rząd de Gaspe:i na!ychm'ast odwoła! 
swego ambasadora z Madrytu. 


Strajk barce!loński — pisze dziennik 
„Unita' — jest cosem dia systemu a- 
tiantyckiego, jest on nowym świadec- 
twem kryzysu przeżywanego przez ten 
system, 


Zacięte walki 
na wszystkich odcinkach 


frontu Korei 


PEKIN (PAP) Ogłoszony w Phenianie 
w dniu 14 marca komunikat dowódz- 
twa naczelnego Koreańskiej Armii Lu 
dowej donosi, że oddzieży Armii Ludo 
wej w ścisłym wspózdziczaniu z oddzia 
łami ochotników chińskich toczyły w 
dalszym ciągu zacieł>a walki na wszyst 
kich odcinkach frontu. 

Na wybrzeżu wschodnim artyleria 
przeciw-lotnicza Armii Ludowej ze- 
strze!:ża 14 marca 2 samoloty nieprzy 
jacielskie. 


ZAMIESZKAŁYCH PRZEZ LUDNOŚĆ 


BR. 420 MILIONÓW ZŁ. 

Plan Funduszu Gospodarki Mieszka- 
niowej przewiduje przeprowadzenie 
prac remontowych kosztem 360 milio- 
nów z! w domach, zawierających łącz 
nie 620 tys. izb mieszka!'nych, zaś 60 
milionów z% zosłażo wydzielonych ze 
specjalnym przeznaczeniem na remon 
ty domów dołychczas nie zam'eszka- 
nych bądź z powodu zniszczeń w wy- 
niku dzeżań "wojennych, bądź ze 
wzg.ędu na niewykończenie ich przez 
właścicieli jako domów nieobiętych 
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dotychczas publiczną gospodarką lo- 
kalami. 

Dzięki wykorzystaniu kredytów w 
wysokości 60 milionów zł łudność pra 
cwiąca większych skupisk robotniczych 
uzyska ponad 6.200 nowych izb m'e- 
szkalnych. 

Najpoważniejsze kwoty na remont 
domów dotychczas niezamieszkanych 
przeznaczono dla ośrodków robotni- 
czych na Wybrzeżu i dla Warszawy. 
M. in. dla miast Szczecina, Gdańska, 
Gdyni i Elbląga przyznano 13 milio- 
| nów zł, co pozwoli na uzyskanie 1.500 
| nowych izb mieszkalnych. Z przyzna- 
nych na ten cel Warszawie 6 milo- 
| nów zż przeprowadzone będą w wielu 

omach mieszkalnych, oprócz wew- 
| nętrznych robót remontowych, remon- 
ity tynków zewnętrznych. 


Strajki w Barcelonie 


ostrzeżeniem pod adre 


sem imperialistów USA 


iich lokaja Franco 


PARYŻ (PAP) Wydarzenia barceloń 
ske odbóly się potężnym echem w ca 
iej Franci. Bohaterska postawa mas 
pracujących Barcelony wzbudziła po- 
dz'w francuskiego ludu pracującego i 
wszystkich szczerych demokratów, oraz 
wzmogźa uczucia braterskiej solidarno 
ści z kiasą robotniczą Katalonii i catej 
Hiszpani. . 

Strajk w Barcelonie ‘es osłrzeże- 
niem pod adresem imperia.istów ame 
rykańskich i.ich lokaja Franco, Świad- 
czy ön o tym; że imperaliśct będą mu 
seli Kczyć się z narodem hiszpańsk'm, 
jeśli spróbują wciągnąć go do przygo- 


towywanej przez siebie zbrodniczej 
wo ny. 
Podobne  rezolucje uchwa!ane są 


przez ze%ogi robo!n'cze |'cznych przed 
siębiorstw, związki zawodowe, organi- 
zacje mlodzieżowe | różne orgamizacie 
demokratyczne w calej Francji. 

* 


Dziennik „Humanite” podkreśla w 
atykuie wstęonym, że postępowanie 
krwawego reżimu, który zainstalowa! 


w Madrycie Hitler | Mussolini, łest kon 
tynuacją polityki tych wodzów faszyz- 
mu międzynarodowego. Wydarzenia 
w Barcelonie wywołeży konsternację 
wśród ludzi, którzy chcieliby wciąg- 
nąć Hiszpanię do swych planów wojen 
nych. Wielki naród hiszpański raz je- 
szcze udziekł światłu wspaniażej lekcji 
odwagi w walce o wó!ność. 


* 


Lud węgierski obchodzi dziś swo* 
je święto narodowe. Obchodzi 
uroczyście i radośnie, bowiem dzię* 
ki pomyślnemu rozwojowi węgier* 
skiego gospodarstwa narodowego 
nieustannie podnosi się w kraju stos 
pa życiowa najszerszych mas. Po* 
ziom produkcji przekracza obecnie 
przeszło dwukrotnie poziom przedwo 
jenny. Liczba zatrudnionych we 
wszystkich gałęziach gospodarki nas 
rodowej wzrosła w ciągu roku o 
przeszło 250 tys. ludzi, Odkąd zie: 
mia z rąk baronów feudalnych prze* 
szła w ręce chłopstwa pracującego, 
w szybkim tempie rozwija się tol 
nictwo. 75 proc. wszystkich wpły* 
wów państwowych pochodzi z seks 
tora uspołecznionego, co dowodzi, 
że budowa ustroju socjalistycznego 
jest już znacznie posunięta naprzód. 

Na zdjęciach: Nowy wspaniały 


szpital "Krajowego Zakładu Ubezpie: * 
czeń Społecznych w  Budapeszcie;obok — jeden z odbudowanych po 


| wojnie mostów na Dunaju, 


je 


C T E A N E EN E TE 


Przodownicy i racjonalizatorzy pracy w obronie. 


Polska klasa robofnicza 


wybiera delegatów na europejską konferencję robotniczą, 
przeciwko remilitaryzacji Niemiec 


WARSZAWA (PAP) W przodujących zakżadach pracy rozpoczęły się wy- 


bory delegatów załóg, którzy w mien: 


u poiskiej klasy roboiniczej wezmą 


udział w europejskiej konferencji robołniczej, zwcżanej przeciwko remili- 


taryzacji Niemiec Zachodnich. 


W codziennej pracy 


realizować będziemy uchwały Światowej Rady Pokoju 


WARSZAWA (PAP) Doniosłe uchwa 
ły berlińskiej sesji Światowej Rady Po 
koju wywolaży wśród . spcżeczeństwa 
poiskiego olbrzymi entuzjazm i zapał 
do wzmożonej waiki o pokój i wyko- 
nanie zadań Planu 6-letn'ego. 

Pelne poparcie d'as uchwał wyraziżo 
spcżeczeńsiwo Szczecina na przeszło 


Obniżka ceny jaj 


WARSZAWA (PAP). Z dniem 15 bm. 
cena jaj świeżych w handlu 'uspcżecz- 
nionym obniżona zos!aża z 90 groszy 
za sztukę do 85 gr w okręgach kon- 
sumcyjnych i do 82 gr — w okręgach 
produkcy,nych. 


Granica na Odrze i Nysie 


granicą 


pokoju 


Depesza KPD do Prezydenta RP Bieruta 


BERLIN (PAP) Uczesinicy zjazdu Ko 
mun.s'ycznej Pariii Niemiec (KPD), któ- 
ry odbyż sę ostatnio w Monachium, 
wystosowali co Prezydenta RP Bolesa 
wa Bieruta depesze w kiórej czyłamy 
m. in.: 

„Umocnen'e | rczwój nowej Po!ski, 
kłóra pod Weszym  kierewniciwem 
osagnęia cuże sukcesy w budowie so 
cja zmu, budzą w nas wek: podziw. | 

Delegaci na zezd KPD zdają sobie | 
sprawę, że -n'erbzerwa!na przyjaźń mię 
dzy narodem polskim i niemieckim | 
jest ważną przesienką zapewnienia po- | 
ko'u | szczęśiwej przyszłości obu na- | 
rodów. | 

Jednekże tego  rocdzelu rozwój nie | 
odzewada emerykańskim podżega- | 


ści przeciwko naszym braciom w Nie- 
m'eck'ej Republice Dorolystyczneje| 
przeciwko krajom demokraci .udowej | 
| mkaującemu pokój Związkow. Radz'ec | 
k'emu. Propeganda przeciwko g'ani- 
cy pokciu na Odrze i Nysie odgrywa 
szczególną roię w przygojowenu agie 
si emerykańsk:ej. 


Delegaci na zjazd oświadczają jed- 
nomyślnie: granica na Odrze i Nysie 
jest granca pokoju między narodem 
polskim i niemieckim, na której niety- 
kalności opiera się przyjaźń obu na- 
rodów. 


Ścisia przyjaźń między narodem pol- 
skim i niemieckim jest ważnym czynni 
kiem w światowym froncie pokoju, 


czom wo'ennym. Idąc w ślady Hitlera | który pod wodzą Związku Radzieckie- 


| przyśpiaszz ac 
miec Zachodnich, 


rem łeryzac'ę Nie- | go pekrzyżuje plany imperialistów a- ; misriu cieżki 
przeksz's*cają oni | merykańskich do panowania nad iwia- | go przemysļu zachodnio-n emieckie- 


nasz krej w bazę wypadową d'a napa- | tem, 


150 zebraniach blòkowych, poświęco- 
nych wyborom deieqgałów na dzielni- 
cowe konferencie obrońców pokoju. 
Na zebraniu wyborczym do rady za 
kżadłowej w Bydgosk'ej Fabryce Syg- 
nażów Kole'owych zgromadzeni jedno 
myślnie podięli rezolucję, która glosi: 
„Żądamy niedopuszczenia do re- 
militoryzacjj Niem'ech Zachodnich, 
z kłórych ańgio-amerykańscy impe- 
rialiści chcą uczynić bazę wypadową 
przeciw Związkowi Radzieckiemu i 
krajom demokracii ludowe, w tej 
Kczbie przeciw naszej oiczyźnie. Do 
magamy sę wykonania uchważ pocz 
damskich i zawarcia z Niemcami trek 
tatu pokosowego w 1951 roku”, 
Przedstawiciele inłe'igencii pracują- 
cej i rzemieślników, zebran; w Sopo- 
ce na wojewódzkim zjeździe aktywu 
Stronn'ctiwa Demokratycznego z terenu 
Wybrzeża wyrazili swe pelne poparcie 
dia uchważ berlińskiej ses! ŚRD | po- 
tępi 'mperiat'styczną po‘itykę anglo- 
amerykańskich podżegaczy wojennych. 
Rozumie'ąc czym grozi niepodle- 
gości naszego kraju remitiłaryzacja 
N'emiec Zachodnich musmy tym o- 
strzej połępić naszą reakcy'ną emigra- 
cję na Zachodzie — zdra'ców narodu, 
którzy użałwiają neoh'tlerowskiaj pro- 
pagandzie jej wściekle h'steryczne ata 
ki przeciwko granicy na Od:ze i Nysie. 


Magnaci Ruhry 


przekupują Adenauera 


BERLIN (PAP) Jak donosi z Bonn 
Agencia ADN, w kołach tamteiszych | 
rozeszła się ostatnio wiadomość, że! 
w styczniu br -Acienauer z okazji | 
75-€j rocznicy urodzin otrzymał czek | 
na sumę miliona marek od bankiera | 
Pferdemenqge<3. któy wręczy! ten po- | 
darek Adenzue ow w ‘mieru ciężkie- | 


go, 


Na delegałów wybierani są czcżowi 
robotnicy: przodownicy pracy, racjo- 
nal.zatorzy | nowatorzy produkci, dzia 
łacze związkowi i dzieżacze ruchu o- 
brońców pokoju. 

Delegatami polskich górników są Jó- 
zef Woźnicki i Wincenty Hajduk. 

Józef Woźnicki wybrany zosłał w ko 
paini im. Maurice Thoreza w Watbrzy- 
chu. Górnik ten — repatr'ant z Francil, 
jest wybiinym dzieżaczem spoecznym 
na terenie Ws*brzycha i przewodniczą 
cym Miejsk'ej Rady Narodowej w Bia 
lym Kamieniu. Za wydajną pracę | tro- 
sklilwą opiekę nad urządzeniami kopal 
ni edznaczony został srebrnym krzy- 
żem zaslugi. Józef Woźnicki jest rów 
n.eż racjonalszatorem. 


Drugi delegat górników Wincenty 
Haiduk wybrany zoste+ przez za*ogę 
kopa!n. „Kazimierz”. Jest on inicjało- 
rem współzawodnciwa w tej kopalni. 
Za wybiine zasługi w produkcji odzna 
czony został orderem „Sztandaru Pra- 
cy” | klasy i Krzyżem Zaćugi. 

Hutnicy wydeiegowal; na europejską 
konferencję robotniczą W'kora Szcza- 
kiela | Waczawa Sc?lys'aka. 


Deiegatem _robolników pracujących 
przy budowie Nowej Huty -jest Słani- 
sław Figiel. Jest on czołowym przo- 


Załoga zakładu przemysłu baweżnia 
nego im. Józefa Stalina w Łodzi wy- 
braża na konferencję Józełę Szezapiń 
ską, która jest wielokrotną przodawnie 
cą pracy i akfywistką ruchu obrońców 
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Ambasador Lebiediew 
opuścił Warszawę 


WARSZAWA (PAP) Dnia 14 bm, © 
puścił Warszawę ambasador Związku 
Socjalistycznych Repubi:k Radzieckich 
Wiktor Z. Lebiediew. Á 

Odjeżdżającego ambasadora ZSRR 
żegnali sekretarz genera!ny Z am- 
basador Stefan Wierbiowski oraz dy- 
rektor _ proiokćżu  dyp!'omatycznego 
MSZ — Henryk B:recki. 

Na  lo!nisku obecni byli również 
przedstawiciele korpusu dyplomatycz- 


nego oraz pracownicy ambasady ZSRR 
w Warszawie. 


Zapasy artykułów mydlarskich 


w każdym sklepie uspołecznienym 


WARSZAWA (PAP) Dzięki zwiększo 
nej produkci; myca, od dłuższego luż 
czasu przy zakupach tego artyktzu 
przestały wysiępować na rynku ckre- 
sowe  irudności, wykorzystywane w 
swo'm czasie przez elementy spekula 
cyjne, Zaopatrzenie ludności w arty- 
kuży mydtarsko-'iuszczowe uleglo tak 
poważnej pcprewie, że przeciętna 
roczna konsumcia mycza, klórego ce 
na obrżona zos'ea nedawno o 10 
proc. wynosi obecnie poned 2,5 kg na 
giowę ludności wobec 1,5 kg pized 
wo ną. 

W tei sytuacj Minsterstwo Handlu 
Wewnętrznego stznę!o na słancw'sku, 
że wypacki breku avtykulów myd'ar- 
skich w poszczegćinych skiepach uspo 
żacznionych nie mogą być tolerowa- 
ne. Wydane  zosłażo zarządzenie 


(pierwsze tego rodzaju w naszym han 
diu uspołeczn'onym), które zobowiązu 
je wszyskie sklepy państwowe | spół- 
dzielcze, prowadzące sprzedaż tych 
artykułów — do stalego utrzymywana 
określonych zapasćw. 

Zarządzenie obe'muje myc*o do pra 
nia, mycho pćoaletowe i toaletowe 
pasty do obuwia i pasty do podłóg. I 
tak np. sklepy  mydiarsko-farbiarskie 
MHD, zależne od wietkości — powin- 
ny saie utrzymywać od 50 do 100 ką 
mycia do pran'a, a wie!cbranżowe gło 
madzk'e sklepy spółdzie!ni samopomo 
cowych na wsi — 50 kg. 

Zarządzenie to ma szczególne zna- 
czenie w okresie zakupów przedświa- 
tecznych, gwarantując peżne zaopa- 
trzenie ludności w artyku:y mydłarske» 
fuszczowe, 
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Delegat ZSRR — Gromyko demaskuje 
oszczercze twierdzenia przedstawicieli mocarstw zachodnich 


_Zródłem obaw i niepokoju 


Wśród narodów jest wyścig zbrojeń w krajach zachodnich, 
a nie pokojowa polityka Związku Radzieckiego 


PARYŻ (PAP) Zastępcy Ministrów Spraw Zagranicznych czterech mocarstw 
na pos'edzeniu włorkowym odbytym pod przewodnictwem Jessupa, kontynu 
owa. pracę nad ustaleniem porządku dziennego sesji Rady Ministrów Spraw 


Zagranicznych. 


Jak już donos'iśmy, na posiedzeniu 
ponedziażkowym deiegacia radziecka, 
uwzględniając sprzeciwy przedstawi- 
cieli mocarstw zachodnich, zgodziła 
sę na przeredagowanie drugego 
punkłu radzieck'ego projektu porząd 
„ku dziennego, opuszczając zeń część 
dotyczącą przyśpieszenia zawarcia trak 
talu pokojowego z Niemcami; i wycofa 
nia z Niemiec wojsk okupacyjnych. W 
n redakcji punkt ten pokrywa się 

z trzecim punkiem propozycji 

egacji trzech mocarstw zachodnich 

l ma następujące brzmienie: „Przywró 

cenia jedności Niemiec i zawarcie trak 
talu pokojowego z Niemcami”. 

Zabierając na wtorkowym pos'edze- 
niu gos, przedstawiciel Francji Paro- 
d oświadczyć, że „nie zdołał datych- 
czas określić swego stanowiska” w spra 
wie nowej redakcji drugisgo punktu 
plzpozyci  racziecki:h, | jakkciwiek 
przyzne?, że punki ten w nowej redak 
éj „stanowi istotny postep”, Jednakże 
w dalszej części swego przemówienia 
Parodi usiłoweż utrudnić osiągnięcie 

zumiena w sprawie drugiego 
pur propozycji radzieckich, 

Parodi dowiódł raz jeszcze, że dele 
gecja francuska pragnie un'knąć omó- 
wiens w Radze Mnistrów Spraw Za- 
granicznych wymienionych wyżej ak- 
tuainych prepczyc radzieck'ch i ogra 
niczyć sę do rozmów na ogólnikowy 
temat „poziomu zbrojeń”, w tym rów- 
nei zbrojeń niemieckich. Parodi po- 
nowił swe oklepane į oszczercze twier 
dzenia, jakoby przyczyną obaw i zanie 
pokojenia w Europie była polityka 
Zwi Radzieckiego. 

iciel brytyjski Davies, na- 
w'ązując do nowej redakcji drugiego 
punkiu propozycji: radzieckich, ograni 
czyż się do siwe:dzenia, że przyżącza 
sę do wypowiedzi Parod!'ego. 

Przedstawicie! ZSRR Gromyko 
twierdzi, że przedstawiciele mocarstw 
gachodn:ch nie wyrazi!i jasno | kon- 
retnie - stosunku do nowej redakcji 

punku -~ propozycii radz'ec- 

kich. Z punktu tego zostaly: usunięte 
„„kłóre zdaniem przedstawicieli 

t mocarstw zachodn'ch, utrudnia 


ły. przyjęcie propozycji: radzieck'ch. 
Jednakże obecnie przedstawiciele ci 
usiłują znaleźć również w nowym 


tekście drugiego punktu propozycji. ra 
dzieck'ch jakieś nowe, rzekomo n'e- 
możliwe dia nich do przyjęcia słormu- 
łowenia. 

Nawiązując do oświadczenia Paro- 
d'ègo, pizedstewciel radziecki przy- 
gwoźdz* oszczercze twierdzenie, ja- 
koby po'liyka Związku Racis'eckiego 
była przyczyna istniejących w Europie 

i zan'epokojenia. 
s Obawy przed wojną — powiedział 
Gromyko — nie budzi w narodach po' 
kojowa 


nej i domaga się nierwłocznego przy 
stąpienia do redukcji sił zbrojnych czte 
rech mocarstw, lecz polityka państw 
zachodnich, które montują agresywne 
bloki przeciwko ZSRR į krajom demo- 
kracji ludowej. Prawdziwym źróckem 
obaw | zaniepokojenia wśród narodów 
jest wyścig zbrojeń w krajach zachod- 
nch, uprawiana przez nie poiltyka 
rem Vtaryzacji Niemiec | rozpasana pro 
paganda na rzecz nowej wojny. 
Przedstawiciel ZSRR wykazeł calko- 
wilą bezpodstawność pode,mowanych 
przez delegata brytyjskiego Daviesa 
prób przedstawienia sprawy w ten spo 
sób, jakoby delegacja radziecka do- 
magala sę rozpatrzenia kwesti niemiec 
kiej w oderwaniu od innych zagad- 
nień. Jest to zuwelnie nietuszne — 
oświadczył Gromyko. — Propozyc'e 
radzieckie przewidują rozpatrzenie o- 


gólnej syłuacji w Europie, Fakt, że de 
legacja radziecka proponuje, aby na 


porządku dziennym Rady Ministrów 


Spraw Zagranicznych umieścić zarów- 
no sprawę redukcji st zbrojnych człe- 
rèch mocarstw, jak też sprawę dem!!'ta 
ryzacii Niemiec dowodzi, że delega- 
cja ZSRR nie dąży bynajmniej do roz 
pałrzenia kwestii niemieckiej w oder- 
waniu od innych zagadnień. 
Przedstawiciel USA — Jessup, który 
z kole. zabrać głos, okżudnie zapew- 
mał, iż delegacja amerykańska pragnie 
osiąqnąć porozumienie w sprawie po- 
rządku dziennego ses|!i Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych. Wbrew tym za 
pewnien'om jednak, bron? on nadal 
pierwszego punktu propozycji trzech 
mocarstw, jakkolwiek delegacja radziec 
ka wykazała już poprzednio w 
przekonujący, że jest on niemożliwy 
dla niej do przyjęcia. 

Następne posiedzenie rasiępców mi 
nistrów czterech mocarstw zostało wy 
znaczone na 14 marca. 


Jugosłowiańskie żyto 


wraca do kraju z 


SOFIA (PAP) Radiostacja jugosło- 
wiawskich emigrańtów politycznych, 
zamieszkałych w Bułgarii, podaje sze- 
reg informacji o panującym w Jugo- 
sławij głodzie i o rzekomej „pomocy 
amerykańskiej: 

W cięgu dwóch i pół lat titowcy 
doprowadzili Jugosławie do katastro- 
fy gospodarczej, Wskutek wywozu 
surowców i żywności oraz bezlitosne. 
go wyzysku mas pracujęcych w Ju- 
gosławij panuje głód į nędza, 

Gdy sytuacja była już katastrofal- 
na, titowcy zwrćicili się do Stanów 
Zjednoczonych o „pomoc* i zaczęli 
przedstawiać imperialistów amerykań 
skich jako „dobroczyńców*, Dostawy 
z Ameryki miały rzekomo zaspokoić 
potrzeby cażego kraju, W rzeczywi: 
stońci jednak żyto į mka, które bel- 
gradzcy faszyści wywieżli do  Ade- 
nauera i. do de Gasperiego poczęły 
wracać; do Jugosławii z angielskimi 
etykietami: 

Stany Zjednoczone wysłały do Ju- 
gosławii mięso końskie, Odpadki zbie 
rane w Ameryce sa wysyłane do Ju- 
gosławii, Amerykańska „pomoc“ dla 


Zausznik Hitlera 


„ambasadorem 
przy Watykanie 


BERLIN (PAP) Jak donosj z Bonn a- 
gencja ADN, Adenauer upatrzył ju so 
bie kandydata na ambasadora przy Wa 
tykanie, Jest nim „minister“ sprawie- 
dliwości i wyznań kraju Rheinlanið= 
Pfalz — dr Suesterhenn, obecny czło- 


polityka Zwiazku Radzieckie- | nek CDU, a dawniej członek forma- 
go, który stoi na straży pokoju, który | Cji hitlerowskiej SA i pelnomocnik | 


angielską etykietą 


Jugosławii posiada wvłęcznie propaa 
gandowy charakter, Jest ona tak ma- 
ła, iż mie zdoła zaspokojć nawet w 
jednej dziesieftej potrzęb kraju, Lud- 
ność qgłoduje Í opór przeciwko rzędom 
zbrodniczej kliki titowskiej wzrasta z 
kadym dniem: 


Banda sz 
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piegowska: 


współpracująca z wywiadem brytyjskim 
przed sądem w Szczecinie 


SZCZECIN (PAP) Przed Wojsk 
kończył się proces przeciwko 5-0 
wspóźpracę z obcym wywiadem. 


Jak wykazeża rozprawa oskarżeni — 
byli pracownicy szczóc:ńskieógo oddzia 
łu Delegatury Rządu do spraw Wybrze 
ża, wykorzysłując w zdradziecki spo- 
sób swe stanowiska sżużbowe, zb'eraii 
— stanowiące tajemnicę państwową da 
ne o odbudowie | rozbudowie porłu 
szczecińskiego oraz przemysłu i prze- 
kazywali je wicexonsu:owi brytyjskie- 
mu w Szczecinie — Waltersow, W 
czasie rozprawy odczytano zeznan a 
ziożone przez byłego dypiomałę bry- 
tyjskiego — Turnera, w których stwier 


dza on: ; 
„Wicekonsul Walters zajmować się 

w Szczecinie działalnością szpiegow 

ską. Panoważa o nim opinia, że jesi 

dobrym wywiedowcą, włada bardzo 
dobrze językiem polskim ; szp'egow 
sk'e informacje zbiera bezpośrednio 

z pò'skich źródeł”. 

Herszt szpiegów, wicedyrektor de!e- 
gałury rządu — Bartoszyński mając 17 
lał już wspćźpracoważ w Odessie z an 
glosaskmi  interwentami  wa!czącymi 
podówczas z wiadzą radziecką, Za 
czasów sanacyjnych pracoważ w osła- 


wioenym I oddziale szlabu genera- | ka 


nego („dwójka”) Po wojnie kierowany 
nienaw ścią do władzy ludowej, nawą 


'za% współpracę z konsulem brytyjskim 


w Szczecinie i za doiery otrzymywane 
od konsula Waltersa systematycznie 
przekazywał mu ważne wiadomości go 
spodarcze. 

Wspólpracownik Barłoszyńsk'ego, b. 
starosta sanacyjny, — osk, Makowiecki 
werboważ do bandy szpiegowskie: 
swoich znajomych oraz systemałyczn:e 
przekazywał wicekonsulowi brytyjsk'e 
mu informacje o charakterze gospodar 


Adenauer mianował sie 


„ministrem spraw zagranicznych 


BERLIN (PAP) Agencja ADN dono- , 
si z Bonn, że szef tamtejszego rzedu ` 
marionetkowego Adenauer mianował 
się „ministrem spraw zagranicznych”. 
Zakomunikował on tę decyzję na po- 
siedzeniu swego gabinetu, Żadnej zbio 
rowej uchwały-w sprawie mianowania 
Adenauera nie było, i 

„Ministerstwo spraw  zagranicz- 
nych“ `w Bonn powstaje na mocy 
przyrzeczenia zachodnich mocarstw 
okupacyjnych w zwijzku z dokonaną 
przed tygodniem tzw. „rewizią'* sta- 
tutu okupacyjnego. Adenauer przy jr 
w zamian następujęce trzy zobowią- 
zania: 

1: uznanie i spłata długów przed. 
wojennych oraz długów wynikających 
z dostaw marshaliowskich — łęcznie 
z procentami, 

2, włeczenie gospodarki zachodnio- 
niemieckiej do programu zbrojeń pak. 
tu atlantyckiego, 

3: przyjęcie ponadto pewnych warun 
ków, utrzymywanych w tajemnicy, a 
dotyczących m, in. wystawienia za- 
chodnio-niemieckiej armii najemnej: 

W „zrewidowanym' statucie oku- 


zabronił u siebie propagandy wojen hitlerowskiego urzędu bezpieczeństwa. pacyjnym ustalono, że „minister spraw, 


zagranicznych" w Bonn musj uzyskać 
zgodę wysokich komisarzy na nawieu 
zanie stosunków dyplomatycznych lub 
konsularnych j na utworzenie przed- 
stawicielstw handlowych w poszcze- 
gólnych krajach zagranicznych, Osta- 
teczna decyzja w «prawach polityki 
zagranicznej zarezerwowana została 
przedstawiciciom zachodnich  mo- 
carstw okupacyjnych, 


J. KRZEPTOWSKI NAJWSZECHSTRON- 
NIEJSZYM NARCIARZEM POLSKI 


W środę rozegrano w Zakopanem 
ostatnią konkurencję w zawodach nar- 
ciarskich o memorial Bronisiawa Cze- 
cha i Heieny Marusarzówny 

W sialome kobiet startowa*o 17 za 
wodniczek.  Zwycężyła  Kowa!ska 
(Gwardia) przed Kodelską (AZS) 

Memoriał H. Marusarzówny wygraia 
Kowai:ska (Gwardia) 0 pkt. przed Ko- 
delską (AZS) 5,96 pkt. i Grocholską 

Memorie: Br. Czecha wygrz* Krzep- 
towski 82,52 pkt. przed  Dziecz'eem 
101, 64 pkt, i Ciapłakiem 103,43 pkt. 

Drużynowo: 1. CWKS 465,58 pkł., 2. 
AZS 551,67 pkt., 3. Gwarcia 554,49 pkt, 


m Sądem Rejonowym w Szczócin'e zas 
owej grupie szpiegów oskarżonych © 


| czym. Zwerboweł on m. in. osk, Tade 
usza Dunin-Wąsow'cza, który przed 
wo,ną należał do akademickiej 
organizacj faszystowskiej „Myśl mocar 
słwowa”, w czasie okupacji był kò- 
mendantem Stronnictwa Narodowego 
na okręg warszawski, a po wyzwo'e- 
nu organizował tajne zebrania pod- 
z'emnego  Sironnictwa Narodowego, 

Dunin-Wąsowicz w len sposób mówi 
o swej zbrodniczej dziażalności: 

„Konsul angielski zwrócł się do 
mnie bezpośredn'o, mówiąc, że moje 
dochody mogą poważnie wzrosnąć, ie 
żeli będę mu dosłarczeł Informacji z 
ierenu mej pracy”. 

Udzież w bandzie  szp'egowskiej 
brała równeż osk. Drecka, córka ob- 
szarnika. Przyznała ona, że utrzymye 
waże z Waltersem kontakty szpiegow= 
skie aż do chwili jego wyjazdu z Pol- 
ski i przekazywała mu wszystkie infor 
macje, które zebrzła w czase wykony 
wania swych obowiązków szużbowych. 
Za dziale:ność szp'egowską otrzymała 
ona od Waltersa z%oły zegarek, pa- 
perośncę i 40.000 złołyth. Osk. Drec 

z połecen'a osk, Makowieckiego 
'eżźdzya do Warszawy, przewożąc li- 
sły przeznaczone dla ambasady bry= 
łyjskiej. Oskarżona z cynizmem słwier 
dza w czasie rozprawy, że dziatala ‘a 
ko śwadomy wróg Po:ski Ludowej. 

Oskarżony Ugorny — technik, były - 
pracownik szczec ńskiego oddziału Da 
legatury Rządu do spraw Wybrzeża 
opowiedzież w czasie rozprawy w jeki 
sposób wicekonsul brytyjski wc:ągnął 
go do pracy szpiegowskiej. Począłko= 
wo prowadzi! z nm rozmowy towarzy 
ske, później zaproponoweć oskarżó* 
nemu dostarczene planu nabrzeży por 
towych, nasiępn'e mapy z naznacze- 
niem na niej wszystkich śluz na Odrze, 

Odpowiadając na pylanie prokura- 
łora co skżoniło go do dz'a*a!neści 
szpiegowskiej osk. Ugorny mówi: „Zna 
lezłem się pod wpływem propagandy 
mikeża'czykowskiej”. 

Prokurator, popierając oskarżenie, 
zwrócił uwagę na ogromne znaczenie 
gospodarcze portu szczecińskiego, pod 
kreślając, iż przewód sądowy wykazał, 
że tajemnice dotyczące tego portu 
przekazywane były przez oskarżonych 
szpiegowi wywiadu brytyjskiego — wi 
cekonsulowi Waltersowi. 

„Ci ludzie — mówi! prokurator — 
prowadzi wywiad agresywny, wywiad 
mający na celu przygołowanie nowej 
wojny. 

„proces ten wykaze? nie po raz 
pierwszy, że w chwili, gdy miliony pro 

stych ludzi ną całym świecie walczą o 
pokój, gdy miliony matek potępiają 
podżegaczy wojennych, gdy nasz kraj 
odbudowuje się po zniszczeniach wo- 
jennych — imperialiści prowadzą przy 
gotowania wojenne, a pomagają im w 
tym zdrajcy narodu polskiego”. 

Sąd Re'onowy w Szczecnie skazał 
osk. osk, Bastoszyńskiego | Makow'ec= 
kiego na karę śmierci, osk. Drecką na 
karę dożywotniego więzienia, osk, U= 
gornego na karę 15 lał więzienia oraz 
osk. Wąsowicza na 4 lata więzienia, 
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Opuściła dłonie. Oczy miała zaczerwienione od płaczu. 
Po zwiędiej twarzy ciurkiem, dwoma rozmazanymi 
strużkami płynęły łzy. 

— Po co? 

— Proszę zagotować wody... — powtórzył głucho — 
do zastrzyku... 

Poruszyła się ciężko i chlipiąc podeszła do paleniska. 

Nie' mógł na nią patrzeć, odczuwał potrzebę samot- 
ności. 

Szybko wyszedł do jadalni. Usiadł. 

To przecież niemożliwe, niemożliwe! Przecież musi 
istnieć jakaś sprawiedliwość! Dlaczego właśnie Krzyś? 
Przed nim wszystko, całe życie, cały świat, przed nim 
praca, nauka, przed nim wiele, wiele radości, wiele, 
wiele jasnych, szczęśliwych dni! 

Dlaczego właśnie Krzyś? 

Boleśnie zacisnął dłonie. 

To było przecież tak niedawno. Pamięta doskonale 
ten pogodny, jasny dzień. Chodził zupełnie oszołomiony. 
Teresa była radosna i szczęśliwa, brat miał łzy w oczach, 

dy mu gratulował. Ile to czasu od tego dnia upłynęło? 
X Niewiele, zdaje się jednak, że całe lata. Krzyś ciągle 
jest dzieckiem, maleńkim, bezbronnym dzieckiem. I to 
jest właśnie najgorsze. Co innego, gdy choroba dopadnie 
starca, gdy pochwyci kogoś, kto przeżył już swój czas 
i zdaje sobie sprawę z tego, że powinien odejść. Ale 


i wtedy walczy się, robi wszystko, by go zatrzymać. 

Jak walczyć teraz, jak? 

Najstraszniejsze to poczucie własnej bezużyteczności, 
świadomość tego, że chociaż oddałoby się swą całą krew 
— będzie to na darmo. Niczym mu nie może pomóc, Ni- 
czym! Musi być biernym świadkiem walki, jaką o życie 
jego dziecka toczą dwaj lekarze, dwaj zupełnie obcy 
ludzie... 

Przygarbił się. Oto tam, w zasłanym mrokiem pokoju, 
dwaj lekarze walczą o życie jego dziecka. W niczym im 
nie może pomóc. Może tylko czekać. Biernie czekać. 

Żeby chociaż była tu Teresa... 

Oczywiście, że i ona nie mogłaby Krzysiowi pomóc, 
ale powinna tu być! Sama jej obecność uczyniłaby tę 
chwilę mniej ciężką. 

Uniósł się z trudem i zbliżył ku drzwiom, wiodącym 
do pokoju syna. Przez parę sekund nasłuchiwał. Cisza. 
Nie dobiegł go żaden szmer. A 

Nie wiedział, co z sobą począć. Wejść tam, czy nie 
wchodzić? 

Poczuł, że skronie zwilżyły mu się kropelkami zim- 
nego potu. Był jak człowiek, który idąc ciemnym, nie- 
znanym traktem doszedł do miejsca, w którym drogi się 
rozchodzą i nie wie, którą z nich ma wybrać. 

Nagle, zupełnie bezszelestnie otworzyły się drzwi. Zo- 
baczył przed sobą poważną, skupioną twarz Wrońskiego. 
Lekarz trzymał w ręku strzykawkę. 

— Niech pan się uspokoi.. — powiedział życzliwie 
i uśmiechnął się blado. 

Gończ przesunął językiem po spieczonych wargach. 

— Panie doktorze! — wyrzucił z siebie. — Panie 
doktorze! Niech mi pan powie prawdę, szczerą prawdę! 
Chyba może pan to uczynić... 

W głosie jego dźwięczała nuta błagalnej prośby. 

Uśmiech na twarzy lekarza rozpłynął się i zgasł. 
Skrzyżowały się ich spojrzenia. Patrzyli sobie w oczy 


długo, długo, wreszcie Gończ pierwszy opuścił wzrok. ` 
Wroński, chwiejny, słaby Wroński miał tęraz nad nim 
zdecydowaną przewagę. Był przecież tylko lekarzem, 
a nie ojcem... 

nA Niech mi pan powie prawdę.. — powtórzył raz 
jeszcze. 

Krótko skinął głową. 

— Niczego nie chcę przed panem ukrywać. Stan cięż= 
ki, ale... — uniósł brwi — nie beznadziejny. Nie beze 
nadziejny! Zrobimy wszystko, co w naszej mocy... 

Położył Gończowi dłoń na ramieniu, znowu się 
uśmiechnął sztywno i sztucznie i poszedł w stronę 
kuchni. 

Odprowadzał go wzrokiem, aż zniknął za drzwiami, 
po czym powtórzył zdławionym szeptem: 

— Zrobimy wszystko, co w naszej mocy... 

„Zrobimy wszystko, co w naszej mocy”... — wiecznie 
ta sama stereotypowa odpowiedź lekarzy. 


Ale cóż innego mógł odpowiedzieć? Powiedział 


. prawdę. 


„Zrobią wszystko, co w ich mocy. To znaczy więcej, 
niż on. On bowiem nie nie może uczynić. Musi czekać. 
Biernie czekać. Trwać w samotnym wyczekiwaniu i wal- 
czyć ze zwierzęcym lękiem, który jest w nim całym, w 
mózgu, w sercu, w każdej komórce. Z lękiem, równie 
bolesnym, jak najcięższa strata. 


Michał Szymanik obrał taktykę milczenia, taktykę za- 
przeczania wszystkim zarzutom, choćby nawet podmue 
rowane były one niezbitymi dówodami. Zawziął się w 
sobie i milczał. Na wszelkie pytania, zadawane mu przez 
przesłuchującego go na posterunku w Tymianach siere 
żanta Iuśnię — odpowiadał niezmiennie: 

— Nie wiem. 

— Nie byłem tam, 
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Reflektorem po świecie 


Prawda o Amerykanach w Trizonii |>; 


` „Amerykanie w Niemczech zachod- | 


nich nigdy nie mieli tak dobrze” —,ni 


Nasze korespóndencie zagraniczne 


Jest też model rakiety jako uzupełnte- 
ie nowoczesnego arsenału bronń. Ra- 


` Kobiety francuskie, 
ich troski i walka. 


j i ann Tribune", Armia p di kich i i V2, y Laratan zz Paryż w marcu. | Couturier, sekretarka tejże federacji, | czeńska śmierć nie mogła pójść w ze“ 
na Stanów Zjednoczonych, licząca po- | wanie budzą armatki, strzelające rakie- Dla „wielkiej pra | czy Claudine Chomał, przewodnicząca pomnienie. Dziś w ramach Św: 2 
Pele ps na $ ski k row g aair ahhaa Marti Aws ea) so E koble 

„ Niemców, W tej liczbie 39.000 towe”. wystawie zabawek je to księżne, uge! , uczen h pamięci i nier j f 
ke 4 39.000 kaliefók: jeee KBA a jak Aja wyda pf bómy, markizy, żo- | Curie-Skżodowskiej, jest nie tylko wy- | ty wszystkich krajów. do walki o lepsze 


Żołnierze amerykańscy w Niemczech 


doarów do Stanów Zjednoczonych, a 
korespondent „Herald Tribune” ob!l- 
cze, że suma ta przewyższa znacznie 
wysok. 


€ 
W tym samym czasie, gdy żołdacy 


amerykańscy żyją w przepychu i luksu- 
se na koszi społeczeństwa niemieckie- 


Nie 
okupantów 
"| WYSTAWA „ZABAWEK” 
A 

na wystawie 


maska wżamywecza stanowią w Amery- 
` ce szeroko reklamowany wzór „wżaści- 
wej” zabawki dzieci. Obok mo- 


à 
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- Poznań tworzy Park Ludowy 


Poznań, w marcu 


ny dygnitarzy. One 


OA Z mody. 
Ubraneę w  najwyszukańcze toalety, 
dzielą swą egzystencję między rewie 
mód i zakulisowe intrygi w salonach. 
Podtirzymywanie prestiżu mody pery- 
skiej i ułwierdzenie pozycji mężów 
przez przyjmowanie wpływowych oso- 
bistości słanowi najważniejsze ich za- 


POLITYKA SZANTAŻU 
WOBEC INDII 


To, że miltony Francuzów gnieżdżą 
się w norach, nie odpowiadających 


prawdziwym probl 
że w krajach kolonialnych dzięki „o- 
pałrznościowej” opiece imperialistów 
francuskich- tysiące dzieci umiera z bra 
ku opieki lekarskiej, jest dla tych dy 


Kartofle zakupił 
rząd amerykański od farmerów, aby nie | ma 
dostały się na rynek | nie spowodowa- 
ły zniżki cen. Tą ilością kartofli moż- m 
zapotrzebowanie | | 


przewodnicząca Fede- 
It > lo Aim Aras yea arate u a a reini 


| 


bitną fizyozką, ale także nieugiętą bo- 


| jowniczką o pokój. Rząd francuski, któ 


ry uważa ludzi walczących o utrzyma 
nie pokoju za wrogów, nie zawahał sę 
mimo zasług na polu naukowym i 


i | spożecznym p. Cotton — oskarżyć ją 


o dzlaża!ność antypaństwową w związ= 
ku z afiszami przeciw wojnie w Vietna 
mie, wydanym: przez Federacię De- 
mokratyczną Kobiet. Ponieważ sędzio- 
wie nie odważyli się wydać wyroku 
zasądzającego na p. Colton, dla której 
dowody sympatii i uznania napżywały 
od kobiet wszystkich krajów świata, 
rząd jako jedyną drogę „załatwienia 
się” z przewodniczącą Federacji i Fe 
deracją Demokr. Kobiet, zabronił tej 
organizacji działalności we Francji 
Maria-Claude Vaiitlant-Coutourier 20 
stała w 1947 r. udekorowana Legią Ho 
norową za swą postawę w obozach 
koncentracyjnych Oświęcimia i Ravens 
briicku. Nie tylko z bezgranicznym od 
daniem dopomogża ona swym towarzy 


„| szkom niedoli, ale po uwolnieniu pozo 


stała w Ravensbriicku, poświęcając się 
pieięgnaoji chorych, W procesie no- 
rymberskilm jako świadek stanęła na 
straży pamięc: zmarżych, których mę- 


jutro dla świała, w którym jedynie po 
kój i sprawiediiwość spcżeczna spra 
wią, że śmierć męczeńska milionów lu- 
dzi nie pójdzie na marne. _ 


Claudine Chormat, redaktor „Fem= 
mes Franca'ses”, podłrzymuje więzy 
solidarności między tysiącami kobiet 
francuskich. Nie ma szczęścia rodzin= 
nego, nie ma radości z pracy w kra'u, 
którego rząd przygotowuje wojnę. Dla 
tego Claudine moblizuje kobiety fran 
cuskie przeciw propagandzie wojen- 
nej, a jednocześnie wraz z całą ekipą 
redakcyiną informuje je o ich prawach, 
o działalności postanek | radnych miej 
skèch przez nie wybranych. 


Dzień 11 marca był | w tym roku 
wie!ką manifestacją kobiet francuskich 
na nzecz Pokoju. Dzień ten przygołowa 
ły kobiety z entuzjazmem, urządziły 
zebrania w miastach i wsiach, Huma- 
| cząc konieczność walki o pokój, mniej 
uśwładomionym. Kobiety francuskie: 
Eugenia, Marla-C'aude, Claudine i ty- 
siące innych przy ich boku — to wiel 
ka siża w obozie pokou i wie:ka na- 
dzieja dia kraju, którego są córkami. 

Irene Hassine, 


Marnotrawstwo węgla 


w gospodarstwie domowym 


Plan 6-letni stawią przed gospodar- 
ką narodową olbrzymie zadania, na 
których wykonanie. składają się różne 
czynniki. Jednym z owych ele- 
mentów szybkiego wykonania tych za- 


czywiście | całkowicie celom ogrzew- 
niczym. 

Zasadniczym warunkiem odpowied- 
nego spalania węgla w naszych pale- 
miskach domowych jest odpowiedni 
dostęp powietrza do paleniska, osią- 
galny wienczas, gdy palenisko jest od- 


PA 
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nane Mi dopłero wspaniełym, gdy) W obecnej więc chwil gołowa jest 


trycznego p 
l- | już część i Paat Ladas | wegla. Oszczędzanie gazu ma tak; sam 
nStał”. ' skutek. Każda gospodyni, kłóra jest 
jeszcze*w bieżącym roku ma być go: | również powołana do udziału w reali- 


Od dłuższego czasu trwają na Łę- 
gach Dębińskich prace nad niwela- 
eją terenu pod przyszły Park Ludowy 


Poznania. Prace te potrwają jeszcze 

dość długo, chociaż niektóre części 

Parku Ludowego stopniowo oddawa- 
ne będą do użytku, 


Co te jest Park Ludowy? Jak wyka- 
ruje bogate w tej dziedzinie doświad- 
czenie Związku Radzieckiego, gdzie 
parki te noszą nazwę „Parków Kul- 
tury”, park taki ma być miejscem nie 
tylko wypoczynku 1 zabawy, ale f 
miejscem, w którym wzbogacać i po- 
gżłębiać można wiedzę. Dlatego Park 
Ludowy opierać się winien u nas na 
cennych doświadczeniach naszego są- 
siada i podobnie jak tam opierać 
się na 4 podstawowych składnikach 


parku służących celom: sportowym, za- | © 


owym, wczasowym i kulturalnym. 
Jak dotąd Parki Kultury w Związku 
Radzieckim gromadzą wszysłkie te 
części na przestrzeni 40 ha, 


Teren realizowanego obecnie w 
Poznaniu Parku Ludowego jest jed- 
nak znacznie większy, bo obejmuje 
300 ha. Nie powiększono powierzchni 
Parku Ludowego absolutnie w chęci 
fałszywego imponowania komukolwiek, 
leez po prostu tak się szczęśliwie zko- 
że Poznań posiadał tak wielki 


przyszły Park 
się od ul. Marchlewskiego i sięgają po 
lasek Dęb:ński. 


Wylaśnijmy najpierw co fo są łęgi. 
Fachowo nazwą taką określa się teren 
zalewowy z ażurowym zadrzewieniem 
zńoszącym łatwo wilgotność, a więc 
teren łatwo ulegający zalewom | ma- 
jący wskutek tego florę przystosowaną 
do znoszenia w pewnych okresach nad 
miaru wód. |Istotnie cały pas 
ul. Marchlewskiego, Drogą Dębińską a 
nawet Wartą i z drugiej strony Dolną 
Wilda jest terenem, który w stosunko- 
wo nawet niedawnych jeszcze cza- 
sach ulegał corocznym zalewom War- 
ty w okresie wiosennych roztopów. 
Dzisiaj w zalewów tych pozostały jedy- 
nie wspomnienia w pamięci starszych 
mieszkańców Poznania, ale teren poro- 
słał į Ideainie nadaje się na Park Ludo 
wy. 

Część sporłowa przyszłego Parku 
ludowego Poznania już przecież tstnie 
łe. Mamy w części najbliższej miasta 
wspaniały stadion, który ściśle mówiąc 
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we, boisko d'a hokeja na trawie, ma- | towe pole meefingowe, 


ł s trudności, bo dzieżo warte jak nażwięk- 
Za stadionem rozciąga się kit cał- | srego poparcie, 


kowicie zniwelowany teren na przyszłe 
połe meefingowe, którę pomieści prze 


egg poł Lunaparku, ale o wyso- 

= omie wykonawczym, Nie 

dzie oczywiście „chowna” ŚĆ 

cego se jeszcze stale w Lu- Toruń, w marcu 
naparkach, nie będzie bezwartościo-|, W zakątku przy Krzywej Wieży, 
wych sitomôenry, czy ka| t€! samej, której eztychy wędrują po 
ruzel. Będzie mogła znałeźć słę w |@lbumach świata — mieści się duży, 
Parku Ludowym ciekawa kolejka gór- ||35Y gmach, Ludzie toruńscy nazy- 
ska, Interesująca waj} go po prostu: 15 Ośrodek Szko- 


warszawski murarz, elektryk młodego 


Przewiduje słę obok Lunaparku u- | Lublina, sandomierski cieśla i rzeszo- 
rządzenie teatru na wolnym wski $lusarz, Tu wykuwa się Plan 
który miałby o | G6-letni w jego najważniejszym elemen 


t „ nałuralneg 
amfiteatru z otwartą sceną. To jednak |cle: w człowieku. Wiatry wiślane, 
jest raczej muzyką dalsrej przyszłości. | chłodne jak woda — tu pod Krzywą 


Wieżą są wesołe, Słońce bryzga w 
Dalszy teren Łęgów p prze | okna XV POSZ, Slofce' wita pracę... 


ludnionego przedmieścia Wilda | Dę- 
biec. 


cały ten ieren znajduje stę ber mała | P!eChsło w szeroki świat, ale Ślad 


ich trudu został utrwalony (dla na- 
w samym śródmieściu młasta a więe ma stępców), Toruńska wystawa eztuk 


ważne zadanie do spełnienia stania |czeladniczych przynosi fragmenty © 
się miejscem wypoczynku dla młesz- | znaczeniu ogólnym, fragmeńty wyma- 
kańców śródmieścia, Wildy | Dębea. | 192 Podkreślenia. Do takich nale- 


ży dzia) murarski tej wystawy, gdzie 
„A gdy w przyszłości przez Wartę aswiino modele najtrudniejszych 


przerzucony zostanie datsry projekto- par 4 bdb (mury pokrete itp.), 
wany już most — ciągnie nam roren- e p'erwszy w kraju po- 

J $ kaz tego rodzaju typu, Osobiście po- 
tuzjazmowany tą sprawą twórca projek dziwialiśmy mr”wczą prace tej ambit 
tu, dyr. Miejskich Zakładów Ogrodni- |nej młodziey -dniność technicznego 


czych Inż. Listak — przybywać tu bę- |gperowania w  mniaturowei ceqle- 

| usarzę nić “v mari. Wid-'alitmv 
dą także robociarze z Starołęki z ro- koła zębate PANIE ZA Wwa): 
dzinami, bo dha nich także to tworzy- skie. AT GIŻE H 
o ka precyzyjna, ścisła godna najlep- 


zacji Planu 6-1letniego — niewąłpiiwie 
zna sposoby oszczędnego zużycia ga- 
zu ( elektryczności. 

Szczegółowo pomówimy dzić o œ 
szczędzamiu węgla przy paleniu nim w 
piecach oraz pod plytą kuchenną. Cho 
dzi o to, by wydobyć z węgla maksi- 
mum ciepła — nie po to oczywiście, 
by uchodziło ono do komina rarem z 


H. Śmigielski, dymem t sadzą, ale żeby służyło rze- 


Sto lamp 
dla osiedia ZOR 


szej stali, Wzrasta podziw dla uzdol- 
nień rzemieślniczych młodzieży pol- 
skiej, Dalej duże modele wiezań da- 
chów (mansardowe, dwu 1 czterospa- 
dowe), wiązania stodół, Wszędzie — 
plan Model į plan — oto niepisahe 
hasło tej wystawy: Inaczej e- 


Pod | dzieć można: teoria i praktyka, Dwie 


te siły ujarzmiono wytrwale w mło- 
dym entuzjazmie człowieka, : 


Istniał również dział instalacji elek- 
trycznych, Za przekręceniem kontaktu 
zapalaliśmy Na tablicach lampy: Ale 
nie była to zabawa w Światło, Była 


to szkoła echematycznych urządzeń | głęboko 


instalacyjnych dla biur, urzędów, pi- 
wnic. klatek schodowych: Za naciśnię 
ciem guzika dzwoniły także instala- 
cje sygnałowe. Logarytm Światła i è- 
nergii — stawał się urządzeniem pro- 
stym, zapamiętanym raz na zawsze, 


Wzorowemu osiedlu robotniczemu 
(ZOR) absolwenci XV POSZ „poda- 
rowali* chyba ze sto lamp, Jest to 
największy model wystawy (kilkume- 
trowy) przedstawiający osiedle robot- 
nicze z wszystkimi jego urządzenia- 
mi, budynkami, ogrodami. Jest to wi- 
zja dobrej przyszłości, Życiu ludzi w 
miniaturowych domkach towarzyszy 
wszędzje światło, Lampy są wszędzie. 


Gruby transformator czuwa za Ogro- | pi 


dzeniem osiedla: Te sto lamp mło- 
dych absolwentów jest darem szczegó! 
nym. Symbolizują one (poza technicz- 
ną potrzebą modelu) troskę o szary, 
pracowity Świat, Dla niego jest roz- 
więzanie tego logarytmu, któremu na 


imig... światło, 
KRYSTYN / 


żenia procesu spalania się go — może 
na zastosować tylko SZ przy 
paleniu ogniska, gdzie węgla n.e 
dochodzi h w 


węgla od dołu, powstają gary spalino- 
we, które nie zostają spalone. Tym sa» 
mym są stracone dla celów ogrzewnie 
czych, Tlenek węgla, który uchodzk 
przez popiół — mieszając się z po- 
wietrzem (w 8 — 25 proc.), tworzy gaz 
wybuchowy. Często sią zdarma, że z 
żaru pokrytego popiołem, wydobędzie 
się płomyk, od którego zapala się gaz. 
wybuchowy i nastepuje ekspioz'a, kłów, 
ra może nieobliczalne 


ty. 

Zbył duży dostęp powietrza do pa- 
leniska następuje m. In. przy nieszczeła 
ności paleniska, np. pęknięta płyła w 
piecu kuchennym, szczeliny między 
kaflami (w  spoinach), nieszczelne 
drzwiczki popielnika, Przez wym'ento= 
ne szczeliny dostaje się — niepotrzeb- 
ne do normalnego procesu spalania — 
powietrze. Wystarczy do normalnego 
spalania ta ilość, która przedostaje się 


Należy zwrócić uwagę, że ruszł nie . 


może być w palenisku kuchennym za 
umieszczony | nie może mieć 
za dużej powierzchni, a równocześnie 


Piece kaflowe — jak już wspomnfe- 
liśmy — moaa mieć szowy w <prlnach, 
Te szpary należy uszczelnić, podobnig 


(Dokończenie na stronie 4) „_) 
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» Ktoś nie śpi — aby spać móg! ktoś « 


Spółdzielnia »Pogeń 


No Ulica Poznańska. Na chod* 
niku miarowo stukają kroki 
strażnika  Zaplłnigny przechodzień 
chyłkiem przemyka pod murem. 

I nagle — trzask wybitej szyby. 
Strażnik przystaje. Chwila napię: 
cia. Z żaluzją zamkniętego sklepu 
mocuje się zamazana ciemnością syl< 
wetka. Włamywacz! 

Gwizdek alarmowy przecina ciem* 
ność, biegnie' daleko w noc. Łomot 
szybkich kroków. W dali, z ciemnej 
przecznicy, odzywa się drugi gwiz: 
dek. Trzeci, czwarty. . Włamywacz 
jest osaczony,  Okrąża go ostry 
świst alarmowych gwizdków. Od 
strony placu biegnie patrol MO, 

— Stój! 

Przystaje.  Desperackim — ruchem 
podnosi ręce do góry. 

Przestępstwo zostało zlikwidowane 
w zarodku. I znowu cisza. Na chod? 
niku miarowo stukają kroki etrażni* 
ka w ziełonosgranatowym uniformie. 


NA STRAŻY 
MIENIA PUBLICZNEGO 


— Nasze zadanie polega na strzeżeniu 
obiektów państwowych i spółdziele 
czych — mówi Sebastian Małkowski, 
przewodniczący  spóździelni pracy 
„Pogoń”, jednej z najstarszych spół* 
dzielni usługowych w Polsce. Współ: 
` pracujemy ściśle z organami MO, 
likwidując w zarodku próby włamań, 
ctrzegąc porządku publicznego, wal: 
cząc z pożarami. 

Spółdzielnia rozwija się imponują* 
co. Kiedyś zasięgiem swym obejmo* 
wała jedynie centrum Bydgoszczy, 
dziś obejmuje caże Pomorze. Posiada 
oddziały w Toruniu, Grudziądzu, 
Inowrocławiu i Włocławku, a posia” 
dać je będzie w Świeciu, Chełmnie, 
Chojnicach, Tucholi, Nakle, Żninie... 

— Pragniemy, by w każdym mia* 
«leczku woj. bydgoskiego istniał od» 
dział „Pogoni“ —  wtręca członek 
zarządu Kazimierz Ziółkowski, a Wła» 
dysiaw Chleborowicz dodaje: — Pro* 
czę zastanowić się tylko nad- tymi 
cyframi: przy końcu r. ub. mieliśmy 
170 pracowników, dzisiaj mamy po* 
nad 370! | 

Rzeczywiście, cyfry*mówią za cie: 
i Oi dna ? 

ODPRAWA 

Dochodzi godzina 20. Sala peźna 
mężczyzn w _ zielonogranatowych 
piaszczach. Przeważnie ludzie starsi. 
Emeryci. Ludzie, którzy po 30—40 
lat pracowali w służbie państwowej, 
a dzisiaj mimo: przekroczenia granie 
cy wieku nie chcą być Państwu cię* 
żarem, lecz w miarę swych sił i może 
liwości pragną pomagać nam w na 
6ezej pracy. Czynią to — strzegąc 
mienia, będącego naszą wspólną 
własnością. '* 

Inspektor Tomasz Kędzierski koń” 
czy wydawanie wskazówek i instruk 
cji.” Analizuje wydarzenia poprzed: 
niej nocy, zwraca uwagę na takie, 
czy inne incydenty, podaje szereg 
akiualnych informacji, przypomina 
raz jeszcze o rozmieszczeniu  telefo* 
nów, o zasięgu obwodów. 

Strażnicy słuchają uważnie. Przesu* 
wamy wzrokiem po twarzach, Roman 


Pamin, Walenty Pera, Franciszek 
Bocz, Józef Poczwardowski, Franci? 
szek. Panek.. — i wielu, wielu “in: 


nych. Ludzie, którzy nie zważając 
na swe siwe włosy, na lata pracy, 
przygniatające ich ciężkim brzemie* 


niem — starają się nadal być uży* 
ticzni spożeczeństwu. 
Odprawa dobiega końca. Brzęcząc 


kluczami, sprawdzając latarki, popra* 
wiając płaszcze — opuszczają straż” 
nicy wartownię, udając się na swe 
posterunki, pokrywa'are gęstą siecią 
całą Bydgoszcz, wybiegające na naj* 
dalsze peryferie, 

„KTOŚ NIE ŚPI, . ABY SPAĆ MÓGŁ 

KTOŚ” 

Służba jest ciężka i męcząca. Przez 
całą noc dudnią w ulicach kroki 
strażników, Nie znają niedzieli, ni 
święta. Przeciwnie — wówczas müs 
szą zdwoić uwagę. Na chwilę nie 
można zmniejszyć czujności. 

Gdy nadchodzi sobota — magazy” 
nierzy opuszczają zakłady pracy. Za* 
śtepują ich strażnicy „Pogoni A Cdy 
nadchodzi święto — z fabryk i biur 
wypływa strumień ludzi. +m'=rzają" 
cych do domów. Zastępują ich straż” 
nicy „Pogoni”. ; 

„Kłoś nie śpi. aby spać mógł 
ktoś”. Ktoś cżuwa, aby ktoś inny 
mógi odpocząć. Spokojnie mogą 
spać w swych domach ludzie, których 
pieczy powierzono cażość magazy 
nów ` skiadnic. Gdy oni śpią — czu* 
wają strażnicy „Pogoni” bezimienni 
«tró - wspólnego m'=nia. 


GO DZIEJE SIĘ. W NOCY? 


Noce bywają rozmaite, Monoton- 
me nieciekawe ! pełne napięcia, obfi 
fuięce w wypadki, Bywa, że rozpo- 


S 


czynajęcy służbę strażnik zastājes 
otwarte drzwi pustego sklepu! Bywa, 
że spostrzeże pożar, 

Pędem do najbliższego telefonu! 
Alarm! Ciszę tną gwizdki! 

Huczy syrena straży pożarnej, dud- 
nią na bruku krokj milicyjnego pa- 
trolu! 

Nocną straż czuwa. Ratuje przed 
zniszczeniem dobro o wielomilionowej 
wartości, Pomaga straży pożarnej, 
milicji, Uniemożliwia pijanym awan- 
turnikom tłuczenie szyb wyprawianie 
nocnych brewerii- Pilnuje, by nic nie 
zakłóciło spokoju ludzi pracy, 


WSPÓŁZAWODNICTWO 


Rozwija się dobrze i ogarnęło wszy- 
stkich stra ników: Punktuje się wed- 
ług specjalnego regulaminu. A więc 
za udaremnienie przestępstwa, za spo 
strzeienie ognia, za zapobiegnięcie ta 
kiemu, czy innemu niebezpieczeństwu 
— punkty dodatnie, Za brak należy- 
tej czujności, za nieuwagę. za niewła. 
ściwe wykonanie swych obowięzków 
— punkty karne, 

Ale tych jest znacznie mniej, Straż 
= „Pogoni" zyskali sobie pelne zau 
an 


Cal 


Na posterunku: 
Kazimierz Figurski 


„Strażniczki również, Trzeba bowiem 
wiedzieć, że od 1 marca w spółdzielni 
pracują kobiety, Opinia o ich pracy 
jest opinią zdecydowanie pozytywną, 
W niczym nie ustępują mężczyznom: 
Anna Mał]kowska, Anna Szymandera, 
czy któraś z jch koleżanek, udowodni. 
ły. że nawet na tym odcinku pracy, 
typowo męskim. mogą być zatrudnio_ 
ne kobiety: 


NIC NIE UJDZIE ICH UWADZE 


Fakt, że w stolicy Pomorza zano- 
towano znaczny spadek różnych wy- 
padków w dużym $topniu zawdzięczać 
możną właśnie „Pogoni“. ; 

Nic nie ujdzie ich uwadze- Najmniej 
szy szmer, najdrobniejszy cień, Odpy 
chając siłą zmęczenie, koncentrując 
całą uwagę — patrolują nocami ciem- 
ne ulice, strzegęc bezpieczeństwa i ca 
łości magazynów, sklepów, warszta- 
tów, strzegą naszego wspólnego do- 
bytku j spokoju nas wszyetkich, 

A kiedy w chłodną, marcową noc, 
wracając do domu, ujrzycie w ciem- 
nym wykuszu muru zgarbioną sylwet. 
ke człowieka w zielono - granatowym 
płaszczu, to pomyślcie, że dzięki te- 
mu, iż on tu czuwa — noc wasza bę- 
dzie spokojna ! bezpieczna Jot- 


“1 Jan Rakowski 
Foto — IKP 


Wies Jaworzynka 


Jaworzynka zawdzięcza zapewne 
swą nazwe — jaworowym lasom, ja- 
kie się tu ongiś rozciągały wzdłuż 
granicy węgjerskiej, stanowiąc natu- 
ralne schronisko dla rozbójników o 
których pamięć jest jeszcze żywa 
wśród górali beskidzkich, Jesi ona 
najdalej wysuniętą wioską w Beski- 
dach Ślęsko-Cieszyńskich. Leży już 
za rzeką Czadeczką na same; granicy 
słowackiej, Czadeczka, zasilona Krę- 
żelką, wpływa do Kisuczy, z którę 
połęczywszy swe wody płynie do Du- 
naju i dalej aż do morza Czarnego, 
Jaworzynka ma chyba najlepszy kli- 
mat w Beskidczyźnie, 

Nałeży do jednych z najcieplejszych 
wiosek górskich od północy bowiem 
i wschodu jest zasłonięta górami, do- 
linamj zaś rzek mają dostęp ciepłe 
wiatry, wiejące od południa, Ma jed- 
nak Jaworzynka jedną wielką niedo- 
godność: brak jej jest jakiegokolwiek 
połłczenia ze światem, 

Coprawda mieszkańcy Jaworzyn- 
ki mają blisko do stacij kolejowej, 
cĉ. kiedy stacja ta leży już po sło- 
wackiej stronie |ęczęc Czadcę ze Zwar 
doniem, Autobus cjeszyński doje”dża 
tylko do Istebnej. Mimo usilnych sta- 
rafi mieszkańców Jaworzynki, nie prze 
dłużono linii komunikacyjnej: A iu 
zupełnie odcięcj od świata są mie- 
szkadńcy tej części wsi, która nazywa 
się Jaworzynka-Zapasieki, Rzadko tu 
dociera obcy, Bo i jak? Chyba pieszo. 
Z Istebnej Koniakowa czy Jaworzyn- 
ki-Centrum Ludzje tu też sę inni, Ro- 
botnicy leśni pracujecy w zimie i w 
lecie przy wyrcbie lasów kochają 
swój las- 


W każdym jaworzynkowskim drwa-* 


lu leśnym tkwi świadomość, że pra- 
cując w lesie pracuje nie tylko dla 
dnia dzisiejszego Las to wielk! ka- 
pitał narodowy. A odręby leśne to 
tylko odsetki od tego kapitału któ- 
ry musj zostać nieuszczuplony. Na 
Maciejce,  Stefance  Siwonoskach, 
Czadeckim Wierchu. tworzęcych czę 
¿ci Jaworzynki-Zapasiek, wiedzą 0 
tym dobrze w każdej chącie góralskiej. 
Sted płynie też kult dg lasu, Dziś 
człowiek ten choć odcięty od świata, 
rozumie potrzebe nauki, pragnie aby 
jego dzieci posiadjy nie tylko ele- 


i sprawy 


mentarne wykształcenie, jakie zdo- 
bywa się w szkółce trzyklasowej. Od 
50 lat z górą zabiega o wielką 6zko- 
łę na zapasjekowskich „groniach”. 
Zawięzał sie już Komitet Budowy 
Szkoły złożony z miejscowych góra- 
li, Chcąc pomóc władzom, chcą zao- 
fiarować swą pracę, Wiedzą, że szko 
ła to światło, to lepszy los dla ich 
dzieci, MOST. 
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Film - silnym oreżem 


W wielkim zadaniu umacniania przy- 
jaznych stosunków między Polską į NRD 
— miezwyk:e ważną rolę odgrywa {Im 
jako czynnik najszersze] i najbardziej 
przekonywującej propagandy w najle- 
pszym łego słowa znaczeniu, 


Młoda kinematografia polska jako 
czynnik walki o postęp í pokój spo- 
tyka się w Niemieckiej Republice De- 
mokratycznej z dużym uznaniem. Z o- 
kazji Miesiąca Przyjaźni Polsko - Nie- 
mieckiej kinematografii polskiej po- 
święca dużo uwaqi niemieckie pismo 
„filmowe „Neue Filmweli", 


Już pierwsze polskie filmy wywoła- 
ły w NRD wrażenie dzięki powadze 
tematów i wielkiej sile wyrazu arly- 
słycznego, „Ostaini ełap" į „Ulica Gra- 


między narodami 
prapremiery filmu „Die Sonnenbrucks*) 


4 w walce o postęp, pokój i przyjaźń 


równocześnie recenzię z tego fiimu. 


Sztuka Kruczkowskiego — czytemy me 
in. w piśmie — przed tym już wywar= 
ża na nas wszystkich trwałe i siine wra 
żenie Czy to samo można powiedzieć 
o filmle? Kruczkowski, Maetz'g i Kla- 
iren, którzy ze sobą współpracowali, 
mieli możliwości pogłębienia temału 
: musieli te możliwośc: 


nie wskazywał na to, że poza dialo- 
glem scenicznym kryje się prawdziwe 
życie. W'ele z antecedencii sztuki fe- 
atralnej wciągn'ęto do akcji filmowej. 
Na'eży do nich scena zamordowan a 
7-ietnnego Chalma przez żandarma 


Hoppego, który w cywilu jest pracow- ` 


| p:kiem u prof Sonnenbrucka. Cata za 
kżamana „filczofia” niem'eckiego żoł- 


LE S ESEE AB 
po "yy 


3 ii 


Główne role w filmie „Die Sonnenbrucks” kreują od lewej: Eduard von 
Winterstein (prof. Sonnenbruck), Ursula Burg (Ruth), Aleksandra Śląska 


(Franche), Mały Delschaft (żona prof, Sonnenbrucka), 


(Peter). 


niczna” zostały przyjęte jako filmy 
niezapomniane. Film polski nie ogra- 
niczył się jednak do zobrazowania 
przeszłości celem przestrogi przed po- 


Raimund. Schelcher 


daka, który spełnia swój „obowiązek”, 
zna'duje tu przerażający wyraz, Tak 
samo pe+na wymowy jest scena w mie 
szkaniu $Sonnenbrucków, w. której zbie 


wykorzystać, - 
czerpiąc z realizmu akcji, który wyraź 


wrotem wrogich elementów faszyzmu. | gży z obozu koncentracyjnego Peters, 
Dostrzeżono w NRD wysiłek filmu pol- | szukający schron'en'a u czżowieka, któ 
skiego, który chciał się słać również | remu zaufał, zostaje zdradzony. Mo- 


drogowskazem pokazującym kierunek 
ku lepszej przyszłości. Tu wymienia 
się „Czarcj Żleb”, będacy wyrazem 
walki społeczeństwa polskiego z ele- 
menłami  szkodnictwa i rozkładu. 
„Skarb” oceniono jako pierwszą ko- 
medię filmową: zrodzoną przez nową 
epokę. 

Z polskich filmów krótkomeirażo- 
wych wyciągnięło wniosek, że i la 
dziedzina twórczości filmowej przy 
artystycznym opracowaniu może wy- 
wrzeć głębokie wrażenie, „Suiła war- 
szawska”, „Sżeroka droqa”, „List gór- 
nika” czy „Odpowiedź” sa tułaj wy- 
|mownymi -tego wyrazami. Wkrótce "na 
ekrany NRD wejdzie film „Miasto nie- 
ujarzmione”, kióremu „Neue Filmwelt" 
poświęca osobno szersze omówienie, 
łak samo jak nowemu filmowi „Defy” 
„Die Scnnenbrucks”. którego prapre- 
miera odbyła sję na zapoczątkowanie 
Miesiąca Przyjaźni Polsko-Niemieckiej. 
Film ten jest pierwszym owocem 
współpracy kinematografij niemiec- 
kiej į polskiej, a jego poziom ideowy 
i artystyczny jest tego rodzaju, że trud 
no było znaleźć szczęśl'wszą myśl roz- 
poczęcia miesjąca przyjaźni jak właś- 
nie przez wyświetlenie tego obrazu. 


Dziennik „Neues Deutsch'and" daie 
relację z tego niecodziennego wyda- 
| rzenia kuitura'nego, jakim była prapre 
mera fimu „Die Sonnenbrucks”, która 
d*a widzom asumpt do gorącego za- 
manifestowania szczerych, przyjaciel- 
skich uczuć żywionych przez demokra- 
łyczne Niemcy dia demokratycznej 

„Neues Deutschland” / zamieszcza 


Z teki prawnika 


Odpowiedzialność majątkowa 
małżonków 


II (Kodeks Rodzinny) 

Za zobowiązania zaciągnięte przez 
jednego z małżonków w zwykłych spra 
wach, odpowiadaią solidarnie oboje 
małżonkowie. Z waónych powodów 
səd może na ż4danie jednego maļżon- 
ka odjąć drugiemu prawo do zaciąga 
nia zobowięzań, rodzących solidarną 
odpowiedzialność obojga małżonków. 
Względem osób trzecich wyłączenie 
soljdarnej odpowiedzialności jest sku- 
teczne, jeżeli było im wiadome. Ogra- 
niczenie małżonka może być uchylone 
w razie zmiany warunków- 


Maitek. obiety wspólnością usta- 
wową odpowiada za zobowięzania, za 
cięgnięte przez któregokolwiek z mał- 
żonków, Jeżeli jednak małżonek za- 
cięgnęł zobowięzanie przed. zawarciem 
małeństwa lub w odniesieniu do ma- 
jątku, nieobjetego wspólnością usta- 
wową, to wierzyciel może poszukiwać 
zaspokojenia swej pretensji tylko Z 
jego osobistego majźjtku uposażenia 
i innych dochodów, osiąganych przez 
niego osobiście, Każdy z małżonków 
może domagać się zniesienia wspólno- 
ści ustawowej z ważnych powodów. 
W razie ubezwłasnowolnienia jednego 
z małżonków (np. z powodu marno- 
trawstwa opilstwa. choroby psychicz= 
nej itp) wspólność ustawowa ustaje 
z mocy samego prawa, 

Z chwilą ustania wspólności usta- 
wowej stosuje się do majątku, który 
był nią objęty. odpowiednie przepisy 


o współwłasności tzn, że małżonko= 
wie mają wtedy równe udziały w tym 
majątku, Przy podzjale tego majątku 
każdy z małżonków winien zwrócić 
wydatki j nakłady poczynione z. ma- 
jątku wspólnego na jego- majątek 
wspólnością nieobjety oraz może żę- 
dać zwrotu wydatków i nakładów, ja- 
kie poczynił na majątek wspólny ze 
swego majątku wspólnością nieob- 
iętego, 

W wypadku rozwięzania małżef- 
stwa przez rozwód lub unieważnienia 
małżeństwa zawartego w złej wierze 
s&d może maf/onka, który zostały 
uznany za winnego rozwodu lub za- 
warcia małżeństwa w złej wierze po- 
zbawić na żądanie drugiego małżonka 


w całości lub w części udziału w ma- | glą 


jątku wspólnym, jeżeli do jego pow- 
stania przyczynił sie tylko nieznacz- 
nie albo nie przyczynił się wcale. W 
razie stwierdzenia w wyroku rozwo- 
dowym winy obojga małżonków lub 
stwierdzenia we wyroku unieważnłają 
cym małieństwo złej wiary obojga 
małżonków przy zawieraniu małżeń- 
stwa sąd może naa żadanie którego- 
kolwiek z nich ustalić ich udziały we 
wspólnym majętku w zależności od 
stopnia, w jakim każdy z nich przy- 
czynił sje do iego powstania, przy 
czym bierze sie również pod uwagę 
nakład osobiste; pracy przy wycho- 
wywaniu dziecj j we wspólnym gos- 


podarstwie: (hat), 


| menty te pozwalaą przeżyć dramat 
sięgający daleko qżębiej niż ło umoż- 
wiał dialog sztuki. Starcie prol. Sone 
nenbrucka z powracającym z niewoli 
| amerykańsk'ej syńem „znającym ludzi, 
| którzy mu nie pozwolą zmarnieć” da- 
|+ł0 publiczności premierowej powód 
[o spontan'cznej manifestaech przyjaź= 
| ni polsko-n'emieck'ej. Nie tylko obec- 
nemu na prapremierze autorowi sztuki 
— Kruczkowskiemu, ale całemu po'- 
sklemu narodow. dowiodżo gorąca 
przyjęcie głęboko  humaqn'stycznego 
dzieża, że żyją N'emcy, o które ła szlu 
ka walczy i że są one silniejsze niż by 
dys kiedykolwiek. Głęboki wyraz polie 
łyczny i artystyczny zawdzięcza film 
również reżyserowi K!arenowi, oraz ne 
zapomnianym 'kreaciom aktorskim. Do 
skonałe wyrazista jes! postać Fanchet- 
te, której rolę kreuje Aleksandra Ś!ą= 
ska. Laureat nagrody państwowej Edu= 
ard von Winterstein jest w roli prof. 
Sonnenbrucka w najdrobniejszych za= 
graniach przekonywujący. W innych ro 
lach Re'mund Schelcher, Irene Korb, 
Ursula Burg i Mały De!schaft dostraja= 
ją się do wysokiego poziomu gry ak- 
torskiej. 

Pierwsze  polsko-niemieckie dzieżo 
filmowe spelnia ce?kowicie swoje za- 
danie jako oręż w wspólnej walce © 
postęp, pokój i przyjaźń między naro 
dami (i). 


Marnotrawstwo węgla 

w gospodarstwie 
domowym 

(Dokończenie ze słrony 3) 


lak szpary powsłałe wokćż drzwiczek, 
Zdarza sę i tak, że szpary są prawie 
new'doczne, Warto by było zatem od 
czasu do czasu zbadać tę sprawę w 
ten sposób, że do spoin przykładamy 
plomień świecy. O He jest w spoinie 
nieszcze!ność, płomień zostanie wcią 
gnięty do środka. 

Trzeba !eszcze przestrzec przed za- 
sypywan'em żaru mieżem węglowym 
— z tych samych przyczyn, które po- 
daliśmy przy zasypywaniu żaru poplo- 
żem. Nie dale”, jak kilka dn temu zda- 
rzy] się wypadek na terenie okręgu 
jednego z poznańskich kom'niarzy — 
nastapila eksplozja dość groźna. 
Siwlerdzeno, że przyczyną tei eksplo- 
ali oyło w*aśénie zasypane żaru mla- 
żem węg!a. Zasadą dobrego palenia 
jest, że żar należy przesunać do tylu, 
a miał czy wegiel nasybać z przodu 
paleniska. W tym wypadku nie nastęe 
puje ochłodzenie qn'azda ogniowego 
— a gazy ze świeżo nasypanego wę» 
muszą przechodzić ponad p>omle- 
niem pa!ącego się węgla czy żar Í 
zostają spalane — wy!warzałac przy 
tym odpowiódn'o dużą itość ciepła. 
Poświęcitiśmy dość dużo m'ejsca 
sprawie palenisk, requlowaniu dopy- 
wu powietrza I umiejętności palena 
— gdyż lest to d'a naszvch budżetów 
f dla gospodarki oqó!nopańs'wowel 
zagadnien'e bardzo ważne Odpowie- 
dne jego posławien'e oraz przestrze- 
gare przep'sów konsvukct palenisk, 
na'eżyłe' Ich obeugi lip., może dać 
nam w elekc'e około 50 proc. oszczę= 
dności na opale w nasrych pa'eniskach 
domowych, co pomnożone przez ilość 
tych palenisk, da o'brzymie oszczeglno» 
ści węgla, (CZ). 
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/ K alendatkyk Nowe zadania Rad Zakładowych 


HILAREGO, JULIANA 
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= BYDGOSZCZ 


REDAKCJA I ADMINISTRACJA 
CZERWONEJ ARMII 20 
Kronika miejska tel. 3341 1 19-07. 

E DZIAŁ OGŁOSZEŃ 


w dziedzinie kulturalno-oświatowej 


W bieżącym roku praca kulłuralno-oświatowa w zakładach pracy wkroczy, |redami zakładowymi, które będą je 
według wytycznych z sierpnia ub, roku, na całkówicie nowe drogi. W zwią- | prowadziły, “oprzez zakładowe komi- 


zku z tym Okręgowa Rada ZwiązkówZawodawych zwołała konferencję przed 
sławicieli rad zakładowych i referentów kuliuralno - oświatowych zakładów 
pracy Bydgoszczy. Na konferencji omawiano jednocześnie sprawy wczasów 
i turystyki oraz zagadnienia walki z analfabetyzmem. 


GEN: STALINA 2 — tel, 24-29, 


TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 

CZWARTEK: Nauczyciel tańców 
(19) w mowym teatrze, Moralność pa- 
ńi Dulskiej (19) w starym teatrze. 

REPERTUAR KIN 

POMORZANIN: Warszawska pre* 
miera: 15, 17.15, 19.30, 

POLONIA: Warszawska premiera 
1545 18, 20.15, 
ORZEŁ: Dr Semmelweis 15.45, 17,45, 
00 


Nowe formy pracy kulturalno-oświa- 
towej omówił przewodniczący Wydzia- 
łu Kuliuralno - Oświatowego ORZZ — 
Wiśniewski, Najważniejszym zadaniem 
zakładów pracy w bieżącym sezonie 
będzie jak najściślejsze powiązanie 
działalności kulłuralno-oświałowej z 
produkcją, propaqowan:e planów pro- 
dukcyjnych, walka o ich wykonanie 
oraz dążność do zmniejszenia kosz- 
tów produkcji do minimum, 

Osiągnąć ło będziemy mogli dzięki 
wszechstronnej popularyzacji przodo- 
wników pracy w zakładach, łączeniu 
ich z z.łogą oraz przez walkę z bu- 
melanciwem. Poważną pomocą w re- 
uiizacji tych założeń będą niewątpli- 
wie gazetki ścienne, liłeraiura tech- 
niczna kłóra oddana mus, być do 
użyłku nie tylko inżynierom i iechni- 
kom jak to było dotychczas w niektó- 
rych zakładach, ale musi z niej korzy- 
słać przede wszystkim prosty robotnik 
i racjonalizator. Celem popularyzacji 
książek technicznych rady związkowe 
wszystkich szczebli organizować będą 
wystawy leklury techniczne”. Jedną z 
pierwszych łego rodzaju wysław or- 
ganizuje w najbliższych dniach PRZZ 
w Toruniu, 

Jednak praca ła powiązana będzie 
ściśle z imprezami artystycznymi, kłó- 
rym, w zakładach pracy i fabrykach 
liczących ponad 100 pracowników 


20.00, 
WOLNOŚĆ: Cztery pokolenia — 
15.30,, 17.30, 19.45. 

GRYF: Płomienie 15.45, 17.45, 20. 

BAŁTYK: Pustelnia Parmeńska — 
15.45, 17.45, 20. 

MIR: Zakazane piosenki 17.00, 19,00, 

ROZMAITOŚCI: PKF nr, 11/51 
Świat młodych, Opowiadanie starego 
dębu, Sport radziecki, 

DYŻURY APTEK 
Nr. 13, AL 1 Maja 27 — tel. 23:14. 
Nr 15. Pl. Bohat. Stal.. 1 tel. 1931. 


PROGRAM LOKALNY 

6.50 Program lokalny dmia, 6.52 Ko- 
munikaty, 13.15 Jak zesplł Dobrzy- 
niewo przygotowany jest dg akcji 
siewnej, 16.20 Bydgoski dziennik ra- 
diowy, 16-35 Mozaika muzyczna: 18,00 
Audycja z cyklu „Przypominamy kla- 
eyków „Taras Szewczenko, 18.15 Mu. 
zyka operetkowa z płyt. 18.45 Audy- 
cja sportowa w opr. M, Dachowskiego 
——— gady Agjiłatorskie. Zadaniem tych 

brygad będzie również popularyzacja 


„MAUCZYCIEL TAŃCÓW” ŻEGNA 


twa, biurokracji itp. 


Nowe formy pracy sławiają przed I ki. 


sje kulłuralno-oświałowe i  świelljce. 

poważne zadania zmob:lzowania sze- 

rokich rzesz robołników do wykona- 

nia Planu 6-letniego, w połączeniu z 

popularyzacją narodowej kultury | a 
x 


TPPR ma do zrealizowania 
w b. r. bogaty program pracy 


W oparciu o wytyczne programu 
Zarządu Głównego Towarzystwa Przy 
jaźni Polsko-Radzieckiej na r. 1951, 
ktćre zmierzają do aktywizacji wszy- 
stkich ogniw Towarzystwa w zakresie 
dalszego pogłebiania w społeczeństwie 
polskim uczuć do Zwięzku Radziec- 
kiego. zapoznawanłta w większym niż 
dotychczas stopniu z budownictwem 
komunizmu w ZSRR, z jego osiśtgnięm 


z radziecką polityką pokojową, z fak 
tami pomocy udzialanej Poisce, szcze- 
gólnie w realizacji Planu 6-letniego, 
udostępnienia w szerokim stopniu ko- 
rzystania z bogatych doświadczeń z 
nauki į techniki radzieckiej, zarząd 
okręgu bydgoskiego postawił sobie 
poważne zadania celem zagwaranto- 
wania pełnej realizacji tych wytycz- 
nych, 

W zwięzku z programem prac Za- 
rzed Główny wszczęjł już staralią w 
celu zorganizowania Instytutu Ra- 
dzieckiego, którego zadaniem będzie 
propaganda kultury radzieckiej, nau- 


ciami gospodarczymi i 


zajmować się będą Arłystyczne Bry- | ki, osiegnięć itp, Tygodnik „Przyjażń“ 


będzie przekształcony na organ TPPR, 
przy czym będzie- ukazywał się w 


korespondentów tego tygodnika, Ce- 
lem zapoznania szerokiego ogółu z 
osiągnięciami Zwięzku Radzieckiego 
będą wydawane broszury poświęcone 
wielkiemu budownictwu, budowie wsi 
radzieckiej, środowiskom kobiecym 
itp, Wydane- bed} specjalne foto- 
gazetki poświęcone ZSRR oraz albu- 
my o życiu republik radzieckich, a w 
terenie uruchomi się kilkacziestet wy 
staw ruchomych: 

Przy zarzęidzie okręgowym TPPR 
powołane zostało kolo prelegentów, 
złoione z kilkudziesięciu osób, ktl- 
rych zadaniem będzie wygłaszanie od | 
czytów w środowiskach wiejskich 
i miejskich: Odczyty te będą ilustro- 
wane przeżroczami, Wkrótce utwo- 
rzony bękzjie klub z działami biblio- 
tecznym i czytelniczym, odczytowym 
i imprezowo-artystycznym, Koła będę 
organizować wieczory artystyczne, po 
święcone literaturze, sztuce i nauce 
radzieckiej, Liczba kursów języka 
rosyjskiego będzie zwiększona przy 
jednoczesnym podniesieniu poziomu 
nauczania, 

Celem wzbogacenia formy pracy 
kół TPPR przy PGR-ach į wsiach pro- 


Str 3 mmm 


„Orbis“ sprzedaje 
bilety kolejowe 


na święta od 17 bm. 


Okręgowa Rada Związków Zawoda 
wych w Bydgoszczy podaje do wiadó- 
mości, iż PBP „Orbis“ choęc udogod= 
nić ludziom pracy nabywanie biletów 


kolejowych w okresie przedświętecz= 


nym uruchamia sprzedaż biletów kom 
lejowych od 17 bm, na 7 dni naprzód: 
Jednocześnie wpowadza się sprzedaż 
biletów zbiorowo: Listy zbiorowe za» 
kłady pracy (minimum 15 biletów) 
winny nadsyłać do PBP „Orbis“ do 
17 bm, na dwóch jednobrzmigcych eg= 
zemplarzach z wyszczegćlnieniem nam 
zwisk stacji docelowych (przez Sta» 
cie), rodzaj pociągu data wyjazdu 
oraz rodzaj biletu. Do zamówień na 
bilety zniżkowe należy podać Wys- 
kość zniżki w procentach oraz nr leg. 
upowałniajęcej do korzystania z ulg 


Konkurs pieśni 
ludowych 


Komisja kulfuralno-oświalowa przy 
Radzie Zakładowej Spółdzielni 
Wydawniczej „Prasa Demokraty- 
czna — Nowa Epoka” urządza dnia 
21 bm, o godz, 18 w świetlicy IKP 
przy ul. Armij Czerwonej 20 kon- 
kurs pieśni ludowych dla dzieci 
od 7 do 15 lat. A 

Zgloszenia z podaniem reperiu- 
aru w redakcji IKP, II piętro, po- 
kój 17, do 17 bm, 


Qdprawa robocza 
w PCK 


W Bydgoszczy odbyła się odprawa 


robocza przewodniczicych į sekreta» 
rzy Kćł PCK Dor, Oddziału Powiatoe 
wego miasta Bydgoszczy, 


dukcyjnych, postanowiono zaktywi. 
zować zarzejddy tych kół przy pomocy 
Rad Narotowych, społecznych orga- 


BYDGOSZCZ. 
Nie tylko aktorzy mają prawo do 
fjubileuszów, Mimo to 50-te przedsta- 


| w świetle imprez osinanięć produkcyj= | ©wóch mutaciach dla wsi i dla miast: 


Ob: Wojciechowski wygłosi} referat 
nych a także piętnowanie bumelanc- Będzie również zorganizowana . grupa 


ideologiczny, a następnie omówi 
szczegółowo sprawy szkolenia sanj- 


r Ą ż nizacyj masowych,  młodzie'lowych ; : 
wieńie „Nauczyciela tańców“ w Te- . . 4.8 e mi: Z ielst t x EG tarnego, zwłaszcza na terenie miasta 
wienie „Nauczyciela tańców w Te | „Bajowe bajeczki i świerszczowe skrzypeczki i mauczycieletwa oraz otoczyć kola | ycgosiczy, » 
cho, bez rozgłosu, jedynie przy akom- Č a i tenowión 5 ję | Szkolenie zawodowe . młodszych 
padlemencie „melodyjnej muzyki d w Szkole Cwiczeń doj POES ee 


Procnera, Dziś, na 54 z rzędu przed- 
stąwieniu „Nauczyciel tańców“ po- 
tegna sie z Bydgoszczą, by z kolei 
zacząć udzielać lekcji mieszkańcom 
gródu Kopernika, Rolę Florelli — 
przypominamy — objęła Gizela Pio- 
trowska, a niezmordowanym nauczy- 
cielem tańców jest nadal Bronisław 
Kassówski, 


Dwa lala temu prasa donosiła o 
przedstawieniu pł, „Za siedmioma gó- 
rami”, które bylo wystawione przez 
Szkczę Ćwiczeń przy Państwowym Lice 
Pedagogicznym w Bydgoszczy. 
Dzięki; mrówczej pracy reżyserki p. 
Karoliny Żelkowskiei, dzięki efektow- 
nym dekoracjom pro:ektowanym przez 
prof. Wrzosia, przedstawienie odnioszo 
duży sukces, było bowiem powtarza 
ne okcřo 20 razy. 

W bież. roku teatr Szkoły Ćwiczeń 
ożył. Na scenie w auli Liceum Pedago 


WOJEWÓDZKA NARADA AKTY- , 9icznego pier aga peźne uroku 
WU KOBIECEGO spółdzielczości sā- „Bajowe „bajeczki i „OWIAPYZCZOWE 
mopomocowej województwa bydgo- skrzypeczki” Kownackiej. Sztuka ta 


przenosząc widza w świał baśni i cza- 
rów, pokazuje w wwaściwych c'em- 
nych barwach istotę wladzy feudalnej, 
gdzie król wynosi ponad wszystko .spra 
wy własne i swolch na/biiższych. Bajka 
uczy nas dalej na przykładzie dziei- 
nego szewczyka, że w dążeniu do ce'u 
decyduje przede wszystkim praca i wia 
ra w swe sliy, Sentencje te zostaży traf 
nie uchwycone i podkreślone przez re 
żyserkę p. Żelkowską, co znalazżo swój 
wyraz w charakieryzowaniu niektórych 
postaci sztuki. 

Trudno bylo upnzytomnić sobie ile 
kosztowało p. Żelkowską wysiłków i 
trudów  wyżowienie spośród dzieci 
szko!nych talentów aktorskich {ich 


skiego odbędze się 17 bm, o godz: 10 
Plac Weyssenhoffa, w sali PINGW. 

ZEBRANIE ORGANIZACYJNE 
PRACOWNIC DOMOWYCH zrzeszo- 
nych w Zw, Zaw, Pracowników Go- 
spodarki Komunalnej, odbędzie się 16 
bm, godz, 18, w świetlicy Oddziału 
Drogowego. ul, Gen, Stalina 50- 

ZEBRANIE SPRAWOZDAWCZO - 
WYBORCZE DOZORCÓW DOMO- 
WYCH zrzeszonych z ZZ Pracowni- 
ków Gospodarki Komunalnej, odbę- 
dzie się 16 bm: godz, 16 w Świetlicy 
Oddziału Drogowego, ul. Gen, Stalina 
50, 

OD REDAKCJI 

Ob. Albin Zięba proszony jest o 

zgłoszenie się w Redakcji IKP, 


LO 4 


Park otwarty 


żmudne sziifowanie przy równoległaj 


ND ŁU©- 


wystawowego, tak, jak to uczyniono, 
jest sprzeczne z podstawowymi prawi: 
dłami poszanowania przechodnia (ośle: 
pia!) i estetyki, 

Dzisiaj pragniemy o tvm raz jeszcze 
przypomnieć kierownictwu sklepu 
CHPE, które nie raczyło dotychczas u: 
sunąć rur z wystawy. Czekamy! (nik) 


Zbliża się wiosna 
- radosna! W pars 
kach zaczynają się 
„na calego” prace 
ogrodnicze. Miej: 
skie Zakłady Ogro! 
dnicze przystąpiły 
już do dalszych 
prac związanych z 
zakładaniem Wiel: 
kiego Parku Ludo* 
wego przy ul, Gen. 
~ Stalina, 

W chwili obecnej rozwala się płot 
otaczający teren ogrodu tak, że będzie 
to również park otwarty. Płot zastąpi 
żywopłot z krzewów ozdobnych. (żfa) 


CHPE? Prosimy bliżej! 


W naszej rubrycz 
ce „To i owo” des 
dykowaliśmy ostat 
nio sklepowi Cens 
trali Handlowej 
Przemysłu Elektro* 
technicznego (AL. 
1 Maja 28a) maleń 
ką notateczkę pt. 
„To nas razi”. 
Zwracaliśmy w niej 
uwagę na fakt, żeumiieśzczenie rur 
tluoryzujących w dolnej partii okna 


Tajemnica cen 
Kolejowe Zakła: 
dv Gastronomiczne 
xy administrują obec: 
nie wszystkimi bu* 
tetami dworcowy* 
mi, na terenie całe: 
go kraju. Szkoda 
tylko, że jak 
dotąd — nie pomy* 
ślały o ujednolice* 
<<. niu cen za produk: 
ty, sprzedawane podróżnym, 

Weźmy dla przykładu dworzec byd! 
goski. Przypuśćmy, iż mam ochotę na 
zjedzenie kanapki. 1 co się okazuje? 

Że na wózkach peronowych kosz: 
tuje ona 69 gr, a kilka metrów dalej 
przy bufecie w poczekalni — 99 gr. 
Dlaczego? 


jednakowo czerstwe i niesmaczne. 


świeżenia cennika i,, kanapek. 


Przecież (zdradzę Wam to w tajem: 
nicy) i ta z wózka i ła z bulełu są 


pracy nauczycielskiej. O wszysłikim mó 
wl sama świetna gra mżodych «aktorów. 
Czują oni się na scenie zupelnie swo 
bodnie. Zadz'wia wprost swą grą Ger 
truda Prylówna z kl. III w roii Swier- 
szczyka oraz Janek Janik z kl. V w roli 
Szewczyka. Dobrze zresztą Grają wsży 
scy wykonawcy azotowych ró. jak Karge 
Eugenia (Baba Jaga), Brabowicz (Baj), 
Żak (Królewna), Żełkowska (kot), Gil 
(król), Karczykowska (ochm:strzyni) i in 
ni. W sumie zespół aktorski skżada się 
z ok. 40 osób, 

Naieży tu również uczynić ukłon w 
stronę prof. Wrzosia, który przy wspóź 
pracy z ob, Wikłorow'czem wykonał 
efektowne dekoracje i rekwizyty, nada 
jące scenie charakter krainy czarów, 
gdzie rządzą nieludzkie moce. Dekora 
cie, barwne kosłiumy oraz tło muzycz 
ne będące dzie*em prof, Smc*kówny 
E'żb., stanowią razem wyborną oprawę 
dla „Bajeczek”, które trzymają widza 
w napięciu w przeciągu z górą dwu 
godzin. A. Z. 


Nad 
dzielnicą Jachcic 
dominuje  połężny 
masyw budynku e- 
k iektrowni, Dzień i 
noc oibrzymie tur- 
biny wytwarzają 
cenną energię, 
dzień | noc elek- 
trowni'a spędza 
| sen z powiek tubyl 
* ców, zamieszka- 

łych w promieniu 

kilkuset metrów. 
Czyż łoskot maszyn nie pozwala lu- 
dziom pracy na zasńużony wypoczy- 
nek? 

Niel Bo wszysłkiemu winien... wę- 
giel. A właściwie cząstki miału węglo- 
wego, wydobywającego się po spale- 
niu z kominów elektrowni. Niczym sza 
rańcza atakują wszystko. Zwłaszcza o- 
ozy, nie mówiąc już o spustoszeniach 
naszej garderoby, lub mieszkań, do 
których wciskają się nawet przez her- 
mełycznie zamknięte okna. Gdybyście 
nam nie wierzyli, wybierzcie sę naj- 
lepiej w okolicę ul. Żeglarskiej.” Po- 
tworny dym, zmieszany z ziarnistym 
miałem węglowym, momenła!nie „o- 
czerniiby” was, Bez przesady, A wie- 
cie diaczego? 

Bo najprawdopodobniej ktoś w elek 
trowni zapomniaż o istnieniu specjal- 
nych siatek ochronnych dia kapryś- 
nych kominów, Zanim więc węgiel 
przestanie atakować oczy mieszkańców 
Jachcic proszą oni o: 

1. przydzież okularów ochronnych; 

2. aperały do szłucznego oddycha- 
na (pamiętajmy: okna zabite na 10 


Domagamy się więc gwałtownie od: | spustów); 


3. zainstalowanie się na Jachcicach 


eglem w oczy 


robotniczą | okulisty (oczy, oczy...) 


przez odczyty, pogadanki z uczestni- 
kami wycieczek do ZSRR, kina rucho. 
me itp, 

Okręg zaprojektował również po- 
większenie liczby członków wśród 
młodzieży oraz postanowił rozwin- r 
propagandę wśród gospodyń domo- 
wych. drogą odczytów i pokazów fil- 
mowych, 54%% te 

Wreszcie w programie działalności 
TPPR jest ścisła współpraca z innymi 
organizacjami społecznymi, instytu- 
cjami państwowymi, redakciami, zwią 
zkami itd: 

Oto głltwniejsze zadania w zakresie 
pracy propagandowej okręgu bydgo- 
skiego, ktlre niewętpliwie przyczynią 
sie w dużej mierze do zwiększenia 
liczby członków TPPR oraz powstania 
nowych kół, 

TPPR jest organizacją żywotną, 
rozwijającą sie stale, g czym świadczą, 
dane cyfrowe, W październiku r, ub. 
w okręgu istniało 3.202 kół z liczbę: 
178.000 członków, przy czym na wsi 
mieliśmy 1-240 kół, grupu jących 29,000 
członikć'w, Obecnie na terenie Pomo- 
rza jest 4:400 kół i 230.000 członków, 
w tym 1.952 koła wiejskie z liczbą 
43,000 członków, Liczby te rosne nje. 
mal z tygodnia na tydzień (n 


A na koniec kierownictwo elektrow- 
ni spojnzażo choć raz oko w oko zady- 
mionej rzeczywistości. | to okiem go- 
tym. Bez okutarów.. Może to dopiero 
poskutkuje. (R). 


PŁYWACY BYDGOSCY NA MISTRZO- 
STWACH POLSKI 

Dziś rano wyjechal: do Warszawy 
na pzywackie mistrzostwa Poiski, znani 
zawodnicy Kolejarza-Brdy: Mrozówna, 
Halina Maternowska i Kriese. Mrozów 
na popłynie na dystansie 100 į 400 m 
stylem klasycznym, Maternowska zaś 
na 100 į 200 m tym samym sty:em. Je- 
dyny reprezentant Bydgoszczy — Krie 
se weźmie udziaż w walce o tyłu! mi- 
strza na dystansie 100 į 200 m. stylem 
dowoinym. 


POMORZE — ŚLĄSK NA TORKACIE 

Słońce wraz z deszczem doszczętn'e 
rozpuściły bydgoskie lodowisko. Tym 
samym projektowane mecze hokejowe: 
Bydgoszcz — Toruń i Pomorze — 
Śląsk skończyży się tylko na projekcie. 
Hokelści są jednak ludźmi upartymi 
i chociaż z pomocą Torkatu, aie jed- 
nak międzyokręgowy mecz Pomorze 
— Śląsk postanowili rozegrać w prze 
widzianym terminie. Ponieważ trzon 
reprezentacji Śląska słanowią zawod- 
nicy Gómika Janów | Stal Katowice 
przeciwnik Pomorzan będzie bardzo 
groźny, 

Reprezentacja Pomorza, zestawlona 
z zawodników Kolejarza Toruń | Gwar 


pielęgniarek omówiła ob, Strzyżew= 
ska, wskazujęc na możliwości awansu 
społecznego dla dzieci robotniczych, 
małorolnych į średniorglnych, 

W dyskusji przemawiali wszyscy 
przedstawiciele Kół PCK. 

W kotcu przewodniczacy zaapelow 
wał.dq przedstawiciejj Két. o aktywe 
niejsze poparcie realizowania planu 
masowego szkolenia sanitarnego, 


Akademia 
Ligi Morskiej 


Zarzd Okręgu Bydgoskiego Ligi 
Morskiej organizuje w dn. ldgbm. o 
godz, 11 w sali Teatru Starego przy 
ul- Grodzkiej UROCZYSTĄ AKADE- 
MIĘ z okazji VI rocznicy oswobodzee 
nią Wybrzeża, 


Odczyt i film 
dia wędkarzy 


W piątek, dtia 
16 bm: o godz, 18 
w sali ORZZ przy 
ul, Toruńskiej wy» 
głoszony bedzie od 
czyt-gawęda przez 
ulubieńca wętikam 
rzy prof, Tarkow= 
skiego na temat hl 


5 storii wędkarstwa 
a twa Lp oraz: wyświetlone 

będą filmy przy» 
rodnicze: 


Goście i sympatycy mile widziani, 
Wstęp bezpłatny, 


dil Bydgoszcz, wyjeżdża do Kałowie 
w scbołę wieczorem. Mecz odbędzie 
sę w niedzielę wieczorem. 

A oto skład reprezentaci Pomorza: 
| atak — zagrają Brzeski, Rypyść, Dy- 
bowski, II atak — Keim, Osmański, W.ś 
niewski, III atak — Wietrzykowski, Ku 
kawka i Poliak. | obrona — Zieliński i 
Brzeski Radoslaw, Il obrona — Czye 
żewski | Kucharski, W bramce — Ma 
kutynowicz, rezerwowy — Trenk, 


KOLEJARZE NA RINGU WROCLAW- 
SKIM 


P.ęściarze Koiejarza Bydgoszcz wy» 
słąpią w nadchodzącą niedzielę na rn 
gu wrocławskim, gdzie wa!czyć będą 
w ramach spotkań o mistrzostwo II ligi 
ze Stalą Wrocław. Barw Kolejarza Byd 
goszcz bronić będą: Niedźwiecki, Czaj 
kowski, Nowak, Leczkowski, Ratajczak, 
Baranowski, Buczkowski, Dembowski, 
Gnat | Chyża, 


W ramach niedzielnego meczu doj 
dzie do sensacyjnych pojedynków w 
wadze koguciej pomiędzy mistrzem Eu 
ropy Kasperczekiem | Czałkowskim 
oraz w wadze ciężkiej pomiędzy wis= 
lokrotnym mistrzem Polski Klimeck.m 
i Chyłą. 
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Pompy 


ziemne 


ruszyły do ofensywy. 


Ww we 1957 onoi 
jedna z pomnikowych budowii komu- 
nizmu epoki stalinowskiej w ZSRR — 
Główny Kanał Turkmeński, Kanaż ten 
o długości 1.100 km przebiegać będzie 
przez tzw. „Czarną Pustynię' — Kara- 
Kum i lotne, wypalone szońcem i po- 
zbawione cetkowicie życia piaski za- 
mieni na 8.300,000 ha żyznej ziemi, 
na której nie tylko powsłeną pastwiska 
jako jeden z n'eodzownych warunków 
hodowli owiec, ale także na/urodzaj- 
niejsze zapewne w tej części świata 
sady | ogrody warzywne. 

O rozmiarach 
przedsięwzięcia najlepiej świadczy 
pewne porównanie: aby przekcopać zo- 
żysko kanalu przez pustynię trzeba bę 
dzie 3,5 razy więcej usunąć ziemi, ani- 
żeli to mialo miejsce przy budowie 
Kanalu Sueskiego. Dia realizacii tych 
olbrzymich zadań zastosowano naino- 
wocześnie'sze maszyny ziemne: g.gan- 
tyczne ekskawatory o długości strzeży 
wynoszącej 65 m, wysokości 10 piętro- 
wego domu i pojemności chwylaka 14 
metrów sześciennych ziemi, żadowarki 
do sypkich materiałów o pojemności 6 
metrów sześciennych, trakiorowe dźw:- 
gi - elewatory „T-61" laciujące w cią- 
gu godziny 120 m sześc, ziemi itd, 

Szczytem techniki jednak okazały sę 
potężne pompy z'emne, których cażą 
baterię przy pracy widz'my na zdię- 
chu, Pompy ie rozmywają wodą mięk- 


miejsce, gdzie ziemia ta jest potrzeb- 
na. W ten sposób woda nie tylko ryje 
kanat, ate także buduje przenoszonym. 
przez siebie piaskiem nasypy, wały i 
tamy poirzebne przy budowie kanalu. 


; 25 kandydatów 
do Mediolanu 


tego g'gantycznego 


i į cze jeden sinylista: 
ki grunt | %oczą go w postaci mużu na |nie wiadomo, 


W kofcu bm. kandydaci do repre-. 


"ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Wojska Polskiego 


W dniach 20—22 bm, w BOA 
ocbędą się zawody w gimnastyce, 
szermierce j dźwiganiu ciężarów o mi 
etrzostwo Wojska Polskiego: Udział 


biorą i. Warszawa, Bydgoszcz, 
a aang d Kraków oraz Lotnictwo 
i. Marynarka, 

Zawody w Poznahiu poprzedziły 
eliminacje w jednostkach wojskowych 
j w okręgach. Zawodnicy wyłonieni 
w eliminacjach odbyli obozy *treningo 
wo _ kondycyjne w sześciu ośrodkach 
sportowych W, P- 

Mistrzostwa w Poznaniu są częścią 
Spartakiady W, P, Punktacja uzyska- 
ną w Poznaniu będzie doliczona do 
punktów uzyskanych przez zespoły na 
zawodach w Zakopanem, 


Nie jesteśmy bez szans 


w meczu łenisowym ze Szwajcarią 


Mimo że kadra 
naszych tenisistów 
przebywa jeszcze 
pod Giewontem i 
więcej „styczności 
ma z nartami i śnie 
giem niż z rakietą 
i czerwonym kor- 
tem, władze teniso 
we poważnie myślę już 0 sezonie; 
przece wszystkim zaś o rozgrywkach 
davicupowych, Szczytowym punkiem 
zainteresowania jest mo.liwość spot- 
kania Polska — Szwajcaria w Gene- 
wie: Nieznajomość przeciwnika zdo- 
pingowała opiekunów drużyny haro- 
dowej do jak najstaranniejszego przy 
gotowania reprezentacjj Polski, -Nie 
podlega dyskusji miejsce w reprezen- 
tacji Skoneckiego, Piztek po opera- 
cij ślepej kiszki dochodzi do zdro- 
wia, zaczyna ćwiczenia j przypuszcza! 


jnie zdęży na mecz być w pełni formy. 


Wraz ze Skoneckim zagra où w grze 
podwójnej. Para ta zdała swój egza- 
min z deblem szwedzkim Davidson— 
Axe!son, bijąc ją w ostatnim wystę- 
pie Skandynawów w Warszawie. Po- 
za tym co reprezentacji dojdzie jesz- 
Który? — jeszcze 


zentacji odbędą prawdopodobnie tre- 
ting na kortach jednego z zaprzyjaż- 
nionych krajów, a miesięc później, w 

Warszawie, wraz z tenisistami Węgier 
wzgl, NRD przeżywać będą na wspól- 
nym obozie treningowym, Przypuszcza 
my więc, że przygotowanie będzie do 
bre, a tym samym szansę nasze na 


W;dniu 27 marca br, rozpocznie sżę | 7 WYC'SStWo Wzrosną: 


w Centrąlnej Szkole Kultury Fizycz- 
nej w Czerwieńsku 6 tygodnio- | 
wy, obóz kondycyjny dla kadry na- 
roze pięściarzy, 

Obóz ma na ceiu przygotowanie za- 
wodników do mistrzostw Europy, któ 


W wypadku zwycjestwa w Genewie 
nastepnym przeciwnikiem Polski w 
Pucharze Davisa będzie Afryka Płdn. 
wzgl, Włochy. Mecz ten odbyłby się 
w Polsce, 


Nie mniej starannie „nacięgają ra- 


re odbędą się w maju w Mediolanie | kiety na polskie piłki” tenisiści szwaj- 


Kapitanat PZB powołał na óbóz 25 
pięściarzy oraz 6 trenerów, 


carscy. Zdaią: oni sobie w pełni spra- 
wę. je walka będzie ciężka: W tej 


chwili brani są pod uwagę rutynowani 
zawodnicy. A więc mistrz z 1950r. 
— Szpitzer i jako jego partner co gry 
podwójnej — Buser. Poza tym do re- 
prezentacji kandydują trzy rakiety 
młodszej generacji, 


Minima m'strzowskie 
uzyskało 120 pływaków 


Zimowe pływackie mistrzostwa Pol 
ski na rok 1951 odbędą się, jak już 
donosiiiimy, w Warszawie w, dniach 
cd 16—18 bm, Szybki rozwćj pływac- 
twa j stale podnoszenie sie jego po- 
ziomu spowodowały, że minima, któ- 
rych zdobycie kwalifikuje do udziału 
w mistrzostwach, okazały się stosun- 
kowo niskie, uzyskało je bowiem 120 
zawodników. 

Poza konkurencjami pływackimi od 
będ: się tak'e mistrzostwa w skokach 
z trampoliny, 


E liga 
rusza ze startu 


W najbliszg niedzielę, 18 bm, na- 
st:pi oficjalne otwarcie tegorocznego 
sezonu piłkarskiego meczami o mi- 
strząstwo I ligi, W Warszawie CWKS 
spotka sie z Unią, Chorzćw. w Krako- 
wie — Ogniwo z WKikniarzem Łódź, 
w Poznaniu — Kolejarz z Gwardią 
Kraków, w Szczecinie — Gwardia z 
Włćikniarzem Kraków, w Bytomiu — 
Ogniwo z Górnikiem Radlin i w Cho- 
rzowie — Budowlani z Kolejarzem 
Warszawa, 


Pierwszym w tym roku rozgrywkom 
ligowym nadany zostąnie szczególnie 
uroczysty charakter. Zawody, ktore | 
odbejią się na udekorowanych boj- 
skach poprzedza defilady zawodniki'w 
i stdziów Po meczu drużyny wezme 
udział we wspólnym wieczorze świetli 
cowym, 


Nr 74 a 


| Dwie strony medalu 


w zeszłym roku kupiłem w byd; 
goskim PDT letnie ubranie. Gotowe. 
Nosi się doskonale, uszyte jest do* 
brze. Nie jest wyjątkiem, ani ubra* 
nie to wyjątkiem nie było. Nasz prze 
mysł konfekcyjny pracuje coraz le* 
piej. Możemy kupować odzież mia* 
rową, która. naprawdę jest odzieżą. 
Garnitury, płaszcze, kostiumy są u: 
szyte porządnie i starannie. 

Nie potrzebuję Wam tego zresztą 
udowadniać. Wystarczy, jeśli przej* 
dziecie się po sklepach, obejrzycie 
wystawy, przymierzycie ten, czy tam* 
ten garniturek. 

Ale — każdy medal ma dwie stro* 
ny. Ten także. A jak ona wygląda — 
opowiem. 

Mnożyły się i mnożyży skargi, na* 
pływające do poznańskiego oddziażu 
„Spólnoty Pracy”, Skargi, wymierzo* 
ne w przedstawicieli spółdzielni bran 
ży włókienniczorodzieżowej, że spół: 
dzielnie te źle pracują i niedbale, że 
w szytych przez nie ubraniach moż: 
na jedynie występować w cyrku w 
charakterze klowna. I tak dalej i tak 
dalej. 

Wiedząc, że lwia część tych skarg od: 
powiada rzeczywistości, urządzona 
w Poznaniu przegląd pożączony ż na* 


radą roboczą. przedstawicieli wyż. 
wym. branży. Niechaj się przedstawi« 
ciele ockną! Niechaj patrzą, jak wy* 
g'ądają owoce ich pracy! 

Na naradę zaproszono: 
zialnych za jakość produkcji kie 
rowników technicznych poszczegól: 
nych spółdzielni pracy, oraz braka* 
rzy. 

— Przyjdźcie, popatrzcie! 

Przyszli. Narada się rozpoczęła. 
Najbardziej atrakcyjnym jej punk 
tem była „rewia mody”. Wyglądała 
oną tak: oto przed zadziwioną pu» 
blicznością „prezentuje swe wdzięki 
okazały mąż, ważący na oko 3 cente 
nary. _Garkowienko to przy nim 
niemowlę. Kształty owego męża opi: 
na marynarka takiej szerokości, że 
, móg”by w Riej dać przytułek drugie” 
Fan osobnikowi tej samej tuszy, 
spodnie natomiast są wąziutkie i nie 
| sięgają nawet do kostek. Cażość bars 
dzo efektowna. 


odpowie 


Wśród publiczności leciutkie poru* 
szenie. Mąż ustępuje następnie miej” 
sca szczupłemu jegomościowi, przy* 


j Westtalkę oraz piec ka- |Szałę żelazną  ognio-| |Pokój 


kuchnią 


odzianemu w ładny pżaszcz gabardie 
nowy. Płaszcz niczego owszem, ale 
tylko z zewnątrz. Od wewnątrz może 
na podziwiać zupełnie niedobraną ko 
lorem podszewkę, 


Na sali cisza. Teraz ukazuje cię ja* 
kaś żałosna karykatura. Na plecach 
garb, jedna nogawka krótsza od dru” 
gej, dziurki« od guzików rozmiesz* 
czone tak nierówno, że tę najwyższą 
można sobie zapinać na nosie. Kary* 
katura ma na sobie piekną koszulę, 
bardzo szeroką w ramionach, Jecz za 
to tak króciutką,.że aż nie wypada o 
tym pisać. 

Potem przesuwają się panie. W 
ciasnych, „niedopinających się spóde 
niczkach, w straszliwych podomkach, 
w jeszcze gorszych żakietach. Wyglą” 
da to tak, jakby krawiec, szyjący o” 
we stroje cierpia: na epilepsję. 


Na sali nadał cisza. Przed zadziwio* 
ną publicznością przesuwają się róż* 
ne dziwolągi, jakby żywcem skopioe 
wane z humorystycznych rysunków. 
Ten ma koszulę z przodu w paseczki 
zielone, a z tyłu w brązowe, tamten 
tak długie rękawy, że może je uży” 
wać w charakterze szalika. Tu wie 
dzimy marynarkę, sięgajacą do polos 
wy łydek, a spodnie zaledwie do ko» 
lan. Tu podziwiamy jeden rękaw 
szary, a drugi granatowy. 

Wreszcie koniec. Przewinęło się 
pared nami 80 tak niezwykżych mo% 

eli 

Długo, dżugo trwa pośepne milcze” 
nie. I nagle zebrani licznie kierow% 
nicy techniczni i brakarze poczyna* 
ją się stukać w piersi. Aż grzmi! 

— 'Nasza wina, nasza wina! 

Ocżywiście, że wasza. Nie można 
przecież przymknąć oczu na tak rae 
żące niedociągnięcia, nie można do* 
puszczać, by tego rodzaju „stroje” ue 
kazywały się w sprzedaży! 

Sami zresztą doszli do tego wniose 
ku i na zakończene zebrania pos 
wzięli uchwałę, w której zobowiązali 
się dołożyć wszelkich sił, by nie do 
puścić do powtórzenia tej arcycieka* 
wej rewii, by wyeliminować zdarza” 
jące się obecnie usterki, by walkę o 
jakość produkcji doprowadzić do 
zwycięskiego końca, 

Wierzymy głęboko, iż uchważa ta 
zostanie zrealizowana. W przeciwe 
nym bowiem razie należałoby takie” 
go brakarza, czy kierownika przemo» 
cą ubrać w garnitur, którego marynar 
ka sięgaiaby mu do kolan, a spodnie 
do kostek, okręcić w płaszcz posia? 
daj jący rękawy o dwumetrowej dłue 
gości i wypuścić na miasto, Niech 
straszy ludzi, niech pije piwo, które” 
sam nawarzył! 

No, ale nie sądzimy, by do tego 
doszżo! Pracujący dla. poznańskiego 
oddziału „Spółnoty Pracy” przedsta” 
wiciele spółdzielni branży. wiókien* 
niczo = odzieżowej wezmą chyba do 
serca powyższe uwagi i postarają się 
w przyszłości dorównać innym ra 
dzielniom, których produkcji nic nie 
można zarzucić, (j) 


blisko Unieważnia 


RADIO 


CZWARTEK, 16 MARCA 1951 R. 


5.00 Początek audycji, 
5.05 Wiadomości poranne. 
wsi. 5.20 Koncert dla świata pracy. 5.58 Stan 
pogody. 6.00 Wiadomości poranne. 6.05 Gim: 
nastyka. 6.15 Koncert. 6.45 Program dnia. 7.00 
Dziennik poranny. 7.20 Wszechnica Radiowa. 
7.40 Muzyka. 8.00 Wiadomości poranne. 8.05 
Przerwa. 11.50 Głos mają kobiety. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z wieży Mariackiej, 12.04 
Dziennik południowy. 12.15 Pieśni rosyjskie w 
wyk. St. Dąbkówny. 12.30 Audycja dla wsi, 
12,45 Na swojską nutę, 13.15 Przerwa. 13.25 
Program dnia, 13.30 Traktor przyjechał do 
Skowronkowa — słuchowisko dla klas I i II. 
13,50 Arie operowe. 14.10 Muzyka gitarowa 
XVIII wieku. 14.30 Jak pracuje chór szkolny. 
m: 50 Zespół Wasiaka, 15.20 Audycja oświato: 

„15,30 Audycja dla świetlic dziecięcych 
Ogniwo” powieść J. Broniewskiej, 15.50 Mu: 
zyka starofrancuska. 16.50 Potrafimy zastąpić 
„ mężczyzn — audycja w opr. L. Wallichta. 17.00 
Wiadomości popołudniowe. 17.05 Reportaż. 
17.15 Koncert zespołu E. Ciukszy. 17.45 Felie* 
ton. 19.00 Wszechnica Radiowa. 17.45 Kon: 
sert. 20.00 Dziennik wieczorny. 20.30 Program 
na pokład — koncert masowy. 21.15 Audycja 
oświatowa „Za naszą wolność i waszą”, 21.30 
Muzyka.i aktualności. 22.00 Audycja literac: 
ka. 22.20 Koncert. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
23%10 Muzyka poważna. 23.55 Program na 
dzień następny. 24.00 Zakończenie audycji 


hymn. 


5.03 Sygnaż czasu. 


REDAKCJA ! ADMIMSTRACJA W 

uL Czerwonej Armii 40, — Telefon nr 83-41 
DZIAŁ OGLOSZKN W BYDGOSZCZY 

al. Generulissinuusa Stalina 2 (Pod Arkadami), 


miesięcznie  Rekopisów niezam 


5.10 Audycja dla | 


BY DGOSZCZY 


Tel. 24-20 
erata- pocztowa 3.60 zł, przez roznosicieła 390 zi 

sj mi je aAA Redakcja 

zwraca — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada 


Jutro c ciągnienie |. 


I klasy 65 Loterii 


RE PRACOWNICY POSZUKIWANI 
Dozorca magazynu zaraz potrzebny. Zgłosze- 


nia osobiste: Biuro Wojewódzkie C.Z.S. 
goszcz, u!. Długa 26, 
inżynierów, techników, mistrzów budowlanych, 
energefyków, chemików, mechaników, budowni- 
ctwa specjalnego, montażowych, gospodarki cie- 
plnej, techników normowaria pracy, planistów, 
reiereniów inwestycyjnych oraz personel pomoc- 
niczy, głównego księgowego obznajmionego w 
szczególności z księgowością inwestycyjną przyj- 
mie od zaraz wzal. w terminie późniejszym po- 
ważny nowoorqan:zujący się zakład na terenie 
Bydgoszczy. Warunki pracy ı płacy dobre. Zgło- 
szenia wraz z szczegółowym życiorysem kiero- 
wać do IKP Bydgoszcz pod „Poważna”, (262 
Wirówkę į maselnicę, 
] SPRZEDAŻ [E sat 2x3 3 calowe, 
Streptomycynę sprzedam kr i 
ka wskaże IKP Ino- 


ZE (56 In. |3 sprzedam." 


| Wózek sporlowy w do- |nowo 32 m. 2. 
brym „stanie . sprzedam.. | 
„Bydgoszcz, PRE 


a.k || gł] posaoy wone | KDM [fak 


Byd- | Dobra pomoc "domowa |;Kp Bydgoszc 
(243k |ze spaniem potrzebna. or: 


2 | Złofowa, 
ma- 


różne narządzia 
rolnicze, rozmaite. meb- 
Wiado- | 
——— -— |mość Bydgoszcz, Bocia- |" 


(2539 Sąd owocowy z a tabu: |gódzcz „244, 
dowaniami blisko wody | —— 
Wie!okrążek  (flaschen- |oraz mocne roje wzgl. Mieszkanie 2 


flowy przenośny sprze- |frwałą kupię. Oferty po-, 
idam, Bydgoszcz, Święło- daniem ceny, opisem| 
a 7 m. 4. (250g |do IKP Bydgoszcz „248" 


Siate pomoc do dian 
ci połrzebna natych- 
jmi iast. Adres wskaże IKP 
| Bydgoszcz. (219g 


ooszukuje p'lnje wolne- 
ao pokoju za wynaaro- 
dzeniem. Adres wsl:nże 
(2579 


Bydgoszcz, Dworcowa 


45 m. 6 (260g | 
| Kurno JẸ (Poszukuję Józefa Bru- 
szyńskiego ur. 1898 Byd- 
Sztopery, projektory fil- |goszczy, przebywające- | 
mowe dźwiękowe i nie- |go od 1939 na pracach 
me, lornetki. mikroskopy Hanowerze, styczniu 1949 
kupuje | sprzedaje ]J.;wrócił do Bydgoszczy i 
|Pujdak, Łódź, Pioirkow- | |wyjechał do Chełmna. 
ska 83. (263|Wszelki ślad po nim 
SE SĄ n 1 TY) IE] zaginał.. Wiadomość 
¡Beczki i pompę do wina |„ros;. Bruszyńska,. Byd- 
kupimy, Zgłoszenia Wy- goszcz, Boczna 13. 
twórnia Win Lipka koło (2599 


(187g 
| zamiany |] 


' {Pokój kuchnią zamienię 
[na podobne fub wię- 
jksze. Oferty IKP Byd- 
(244g 


POSZUKIWANIA 


Mundur zjelony, pele- 
rynę oficerska kupię. 
| Oferty IKP Bydgoszcz 
249", (2499 


pokoje | 


POŚR s rii TA pamana pokój stołowy — całą pasieke kupię. Po- |kuchn! lą zamienie na 3| 


| Wózek dziecięcy sprze- | sprzedam. 


ilińskich 25 m. 2. (258g 
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REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY. 
„PRASA DEMOKRATYCZNA = NOWĄ EPOKA", 
ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY, UL. CZERWONEJ ARMII 20, TEL. 33-41 | 33-42. 


nie 


Bydgoszcz średniciwo 
dam, Bydgoszcz, Osso- |Al. 1 Maja 135, podwó- „Oferty Głos Wikp. Poz- IKP Bydgoszcz pod „251” 
rzu, godz. 9—12, (254g nań, dla 3496g. 


PRENUMERATĘ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 0 KAŻDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIE 
POCZTOWE ORAZ LISTONOSZE. 
PRENUMERATĘ POD OPASKĄ WPŁACAC NA KONTO PKO nr V1l-1861, 

— WYDAWCA: SPOŁNDZ WYDAWNICZA 


pożądane... 


(261 (251g | 


milimetr.: 


WARSZAWA, SNIADECKICH 16|] sce, 


4 goszcz „255"., 


ALE = AE się pies, Ode 'blónó 


|bi iona legitymację Ubez- 


OGŁOSZENIA drobne po 1.50 zł 
opłata za 10 słów. Maksymalna ilość 30 słów Ogłoszenia 


się zagu 
| dwórca zamienię na „bioną książeczkę Ubez= 
|dwa pokoje mniejsze l pieczalni Społecznej, 
| kuchnią. Oferty IKP Byd- |Jan Koślicki, Bydgoszcz, 
e | Wysoka 20 m. 3. (239g 


jUnjeważnia się zagu- 
zaświadczenie 
| brać Hole, Człuchów Sta- Wojskowe nr 200107 na 
lina 14. (218g nazwisko Zygmuni Per- 
RR? jk. Kołomierz pow. byd- 


TECE KOR 02a 


U, MOM 
niew i s 

eważnią się zagu OGŁASZA JCIE SIĘ 
|pieczalni Społecznej. — $ 


[Marian Woli, Bydgoszcz.| W IKP 
(246g UO 


ELU NO R. WUJ 


Akurat właśnie ło płócienko,. 'klóreqo*tak dłu- 


| pokoje kuchnią. Oferty qo szukałam. Czy można wiedzieć, po czemu 
| je pan doktor płacił?... 


(Neue Berliner Ilusfrierte) 


za słowo. Minimalna 
w tekście 1080 zł za tekstem 450 zł. nekrologi 


3— zł za | mm Ogłoszenia w specjalnej rubryce 30.= 2) 
za | wiersz Ż-łamowy (za tekstem) 
drożej 
odpnawiadamy 


w niedziele 1 święta 
terminowe zamieszczenie ogłoszeń Die 
— Konto PKO „IKP“ ar V1-140, 


Za 
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